
Wykorzystać dobre doświadczenia

Wybory do władz związkowych
Centralna Rada Związków Zawodowych powzięła uchwa­

łę o rozpoczęciu kampanii sprawozdawczo-wyborczej. Od 
dnia 15 listopada 1952 roku do 15 maja 1953 roku prze­
prowadzone zostaną wybory do zakładowych organizacji 
związkowsch, do zarządów' głównych I okręgowych związ­
ków branżowych oraz do okręgowych rad związków zawo 
dowych.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza jest ważną akcją 
polityczna. Jest ona okresem, w którym bilansuje się 
osiągnięcia poszczególnych ogniw związkowych, kryty­
kuje błędy i niedociągnięcia oraz wytycza kierunek dzia­
łania na przyszłość. Tegoroczna kampania wyborćza roz­
poczyna się w kilka zaledwie tygodni po zakończeniu wiel­
kiej akcji politycznej — wyborow do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, które — jak to określił tow. Józef 
Cyrankiewicz — „stały się dla całego narodu wielkim, 
niezwykle głębokim przeżyciem, wielką lekcją politycz­
nego doświadczenia, a zarazem silnego poczucia związku 
jednostki z narodem i zbratania milionowych mas ludu 
pracującego w szeregach Frontu Narodowego".

Związkowcy brali czynny udział w akcji wyborczej, za­
równo poprzez pracę w komitetach Frontu Narodowego, 
jak 1 bezpośrednio przy warsztacie pracy -— realizując zo­
bowiązania. podjęte na cześć XIX Zjazdu KPZR i wybo­
rów. W ogniu tej wielkiej kampanii wyrośli nowi ludzie, 
nowy czynny aktyw. W wielu zakładach, biurach, urzę­
dach potrafiono zmienić na lepsze styl pracy, nauczono 
się wydobywać wszystkie rezerwy, które dopomagają do 
wykonania planów produkcyjnych, uległa też zmlanle I 
podniosła się na wyższy poziom praca wielu instancji 
związkowych.

Związki zawodowe przystępują więc do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej, uzbrojone w wielkie doświadczenia 
oraz ho.rat«ze o nowy aktyw Fakt ten ora”, wzrost poli­
tycznej świadomości mas związkowców winny sprawić, 
iż obecna kampania sprawozdawczo-wyborcza będzie bar 
dziej owocna niż poprzednia, że analiza dotychczasowe! 
pracy, ogniw związkowych będzie głębsza i bardziej wni 
kliwa, wnioski zaś 1 wskazania na przyszłość — konkre­
tniejsze i bogatsze.

Trzeba w toku kampanii wyborcze! do«*rzsc I wydobyć 
wszystkie osiągnięcia pracy związkowej. Wiele mamy In­
stancji zwlązKowych, rad zakładowych, które należycie 
zrozumiały swą rolę, które umieją mobilizować masy do 
wykonywania planów produkcyjnych, które czuwają' nad 
systematycznym rozwojem współzawodnictwa 1 nowych ' 

(Ciąg dalszy na 2 sir.)

Komunikat Ministerstwa PGR

Codziennie, we wczesnych 
godzinach rannych, w biurze 
zespołu PGR Dobrociechy w 
pow. koszalińskim, panował 
ożywiony ruch. Na godzinę 
przed rozpoczęciem urzędowa­
nia zbierał się aktyw zespołu, 
który’ systematycznie anallz> 
wał przebieg prac wykopko­
wych w poszczególnych gospo

darstwach. Towarzysze odpo­
wiedzialni za gospodarstwa 
przedkładali sprawozdania, ra 
cizono wspólnie nad usunię­
ciem stwierdzonych braków, 
wyciągano odpowiednie wnio­
ski.

Na jednej z takich narad 
postanowiono zmienić cale kie 
rownlctwo gospodarstwa Wo- 
jęcin, za zupełne zlekceważe­
nie prac wykopkowych. Zwoi 
nlono wówczas ze stanowiska 
kierownika PGR, ob. Sodeię, 
a na Jego miejsce wysunięto 
robotnika rolnego Wójcika, 
zwolniono brygadzistę połowę 
go i magazyniera. Od tego 
czasu robota ruszyła na całe­
go. W ciągu zaledwie 3 dni ■ 
wykopano tyle, ile poprze­
dnio w okresie kilku tygodni. 
Na innej naradzie postanowio 
no dokonać przerzutu maszyn 
do Wojęclna, Wilczej Góry i 
Dobrociech. Postanowiono 
również zobowiązać załogi go­
spodarstw, które wcześniej za­
kończyły wykopki. Jak Bożnic 
wice. Czapla Góra, Grzybnlca,

Klanino, do pomocy słabszym 
gospodarstwom, takim jak Krę 
pa. Wilcza Góra itp.

Stała 1 systematyczna anali­
za przebiegu prac wykopko­
wych, odbywająca się także w 
poszczególnych gospodarst­
wach, umożliwiła kierownic­
twu trzymanie ręki na pulsie 
akcji, otoczenie pomocą 1 opie­
ką zagrożonych odcinków, 
a komitetowi zespołowemu 
wskazywała konkretnie na gos- 
gospodarstwa, w których nale­
żało wzmocnić pracę politycz­
ną z robotnikami oraz bardziej 
mobilizować do pomocy człon­
ków rodzin. Codzienna, opera­
tywna analiza oraz dobrze po 
stawiona praca polityczna, w 
głównej mierze przyczyniły się 
do sprawnego przebiegu prac 
wykopkowych. Już przed ty­
godniem zespół mógł zameldo­
wać o całkowitym zakończe­
niu wykopków buraków cukro­
wych, pastewnych w 84 proc. 
1 ziemniaków w 95 proc.

wspaniałych dziel techniki ra­
dzieckiej.

Zespoleni we Froncie Naro­
dowym, rozwijając stale współ 
zawodnictw-o pracy i podno­
sząc wydajność, przy pomocy 
Wielkiego Związku Radziec­
kiego 1 pod Twoim kierownic­
twem, Towarzyszu Prezyden­
cie, wykonamy nasz plan 6-let- 
ni. zwyciężymy w walce o po­
kój 1 socjalizm".

Z ostatnie! chwili
PGR Małęcino 
zakończył zbiór 

buraków cukrowych
W zespole Swierzynko 

pow. Miastko, w którym 
dyrektorem jest Józef 
Chojnacki — zastępca 
posła do Sejmu, robotni­
cy gospodarstwa PGR Ma 
łęclno wykopki ziemnia­
ków zakończyli Jeszcze w 
październiku. W tych 
dniach dokonali również 
zbioru buraków cukro­
wych. W nagrodę za przo­
downictwo gospodarstwo 
ich Jest obecnie radlofoui- 
zowane.

(L. K.)

M. Szwernik 
wręczył wysokie 
odznaczenia państwowe 
grupie budowniczych 
Kanału Wołga-Don

MOSKWA. Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Mikołaj Szwernik wrę­
czył wysokie odznaczenia pań­
stwowe grupie budowniczych 
Kanału Wołga-Don.

, Order Lenina oraz złoty 
medal „Sierp I Młot" wraz z 
dyplomem o nadaniu tytułu 
Bohatera Pracy Socjalistycz­
nej otrzymał kierownik „My- 
droprojektu" i naczelny inży­
nier budowy Kanału Wołga- 
Don — S. Żuk. Tak wysokie 
odznaczenie otrzymał on z’< 
wyjątkowe zasługi I ofiarną 
pracę podczas budowy I itru-, 
choni lenia Wołżańsko-Dońskie­
go Kanału Żeglownego im. 
Lentna, CymlańskieJ Elektrow­
ni Wodnej • urządzeń nawad­
niających w’ obwodzie r os to w- 
skini.

Mikołaj Szwernik wręczył 
również ordery I medale gru­
pie budowniczych kanału, elek 
trownf wodnej 1 systemów na­
wadniających życząc Im no­
wych snkce6ów w praćy dla 
dobra socjalistycznej cjczyzny.

9.726 metrów-bez otwarcia
spadochronu

MOSKWA. Lotnicza komi­
sja sportowa Centralnego 
Aeroklubu ZSRR im. Czkaio- 
wa zatwierdziła nowy, wszech- 
związkowy rekord skoków 
spadochronowego mistrza sper 
tu—P. Storczenki.

Odważny sportowiec wysko­
czył w nocy z samolotu na wy­
sokości 10.800 m 1 nie otwle- 
raląc spadochronu spadał 
9.726 m. Ten wspaniały wy­
czyn Jest nowym rekordem 
wszechzwiązkowym.

Zawiadamiamy 
naszych Czytelników, 

że jaz w coijotę 22 bm. 
ukaże się 

w nasze] gazecie 
pierwszy numer 

stałego, 
tygodniowego dodatku 

społeczno-kulturalnego, 
p. n. „GŁ03 TYGODNIA"

Komitet zespołowy’, niezależ­
nie od powierzenia poszczegól­
nym towarzyszom odpowie­
dzialności za sprawny prze­
bieg prac, od samego początku 
akcji wspólnie z rolną radą za­
kładową. potrafił należycie 
zmobilizować do wydajnej, pra­
cy tak robotników, Jak i człon­
ków ich rodzin. O tym zaś, że 
robotnicy pracowali rzeczywiś­
cie ofiarnie, świadczy zwiększę 
nie wydajności pracy oraz taki 
fakt. Jak no. zwożenie okopo­
wych z pola w gospodarstwie 
Bożntewlce (kierownik (ow. 
Modzelewski) późną nocą, przy 
świetle księżyca.

Dyrekcja, organizacja par­
tyjna i związkowa zrozumiały, 
że sprawny przebieg akcji u- 
zależniony Jest także od wcią­
gnięcia do pomocy w gracach 
wykopkowych wszystkich zdol­
nych do pracy kobiet oraz in­
nych członków rodzin. Przed 
rozpoczęciem akcji zwołano 
zebranie kobiet, na którym wy­
jaśniono Im znaczenie termino­
wego zakończenia prac wykop­
kowych. Na zebraniu kobiety 
gremialnie zadeklarowały swo­
ją pomoc. Aktyw nie poprze­
stał Jednak na naradzie. Towa­
rzysze partyjni, aktywiści zwią 
zkowi | Ligi Kobiet chodz ił 
do mieszkań f przeprowadzi li 
z członkami rodzin rozmowy 
indywidualne, fak np. sekt» 
tarz KZ tow. Mieczysław SaJ- 
da, przewodniczący RRZ »ow. 
Stanisław Jarzyńskl, przewod­
nicząca koła LK Lucja Pllich 
i Inni. Na posiedzenie komMein 
zespołowego, poświęcone omó­
wieniu przygotowań do wyk'*- 
pków, zaproszono także z 'każ­
dego gospodarstwa po 2 kobie­
ty. Krótkie narady kobiet oraz

(Ciąg dalszy na str. 2)

Depesze z okazji 
Światowego Dnia 
Młodzieży do ZG ZMP

WARSZAWA. Z okazji 
Światowego Dnia Młodzieży i 
Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta, Zarząd Główny ZMP 
otrzymał od OgólnochińskieJ 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej i OgólnochińskieJ Fe 
(jeracjl Stiidentów depeszę z 
serdecznymi pozdrowieniami.

„Młodzież chińska — czyta­
my m in. w depeszy z uczu­
ciem ogromnej radości, z uwa­
gą śledzi wielką pracę, którą 
prowadzi młodzież polska w 
myśl wskazań Prezydenta Bo­
lesława Bieruta.

Z całego serca życzymy mło­
dzieży polskiej Jeszcze więk­
szych osiągnięć w wykonaniu 
planu sześcioletniego, w wal 
ce o pokój na cali nt świecie".

W zespole PGR Dobrociechy 
zakończono wykopki buraków cukrowych

Z uwagi na niezwykle trudną sytuacje na odcinku wy 
kopków buraków cukrowych, należy zmobilizować 
wszystkie siły, aby wykopki buraków cukrowych zakoń­
czyć w ciągu najbliższych dni.

Dlatego też szeroki ogół ludności winien dopomóc przy 
wykopkach.

Ministerstwo PGR. uwzględniając trudności, wynika­
jące Ł opadów śnieżnych, postanowiło zarządzeniem 
z dnia 15 listopada rb.

1 obniżyć o połowę obowiązującą dotychczas normę 
przy wykopkach buraków,

q podwyższyć o 100 proc. Opłacę gotówkowe za wy- 
ża kopki buraków.
Oznacza to. że np. przy plonie do 200 q z ha:
Za wyrwanie 1 tony buraków z otraąśnięclem Jeb 

z ziemi I ułożeniem w rzędy robotnik otrzymuje 7'.50 zł 
zamiast |ak dotąd 3.75 zł. a za 2 tonj—15 zl i bezpłat­
nie 0,25 kg cukru zamiast dotychczasowych 7.50 zł. Za 
każdą dodatkową tonę zaplata wynosi 7.50 I 12.5 dfcg 
cukru. Tak więc za wyrwanie 4 ton zapłata wynosi 30 zł 
gotówką | bezpłatnie 0,5 kg cukru, zamiast jak poprzed­
nio 15 zł I 0,5 kg cukru.

Również o 50 proc, zmniejszone zostały normy I o 100 
proc, zwiększone opłaty za wykopanie buraków z oczysz 
czenfein, obcięciem liści I ułożeniem w kupki.

Są t0 warunki bardzo korzystne. Obowiązują pne do 
zakończenia kampanii wykopkowej. Przyczynia sfę one 
niewątpliwie do zmobilizowania robotników zatrudnio­
nych w PGR-ach, junaków i jnnnczek z brygad „SP ", 
oraz ludności wsi 1 miasteczek d0 jak najwydajniejszej 
pracy przy wykopkach.

Ministerstwo PGR liczy na to. że chłopi masowo po­
mogą w szybkim zakończeniu wykopków,

jednocześnie zaznacyć należy, że te same opłaty przy- 
s’ugują chłopom, skierowanym do PGR-ów przez odpo­
wiednie rady narodowe na zasadzie odpłatnego szar- 
wałku pieszego O ile szarwnrk Jest konny to za wywózkę 
z nota na twardą drogę przysługuje opłata 20 zł za tono- 
kilometr, a na Zułnwach 30 zł za tonokilometr.

Również przy wykopkach ziemniaków I pozostałych 
okopowv,h Min. PGR obniżyło normy o połowę, a za 
jednosb.. ii.lary podwyższyło opłatę o 100 proc,

Należy zmobilizować wszystkie siły 
aby wykopki buraków cukrowych 
zakończyć w ciągu najbliższych dni

WARSZAWA. Przedłużają­
ce się, wyjątkowo trudne dla 
rolnictwa warunki, atmosfe­
ryczne wymagają mobilizacji 
wszystkich sił 1 rezerw w celu 
zakończenia wykopków buraka 
cukrowego w PGR, spółdziel­
niach produkcyjnych f indy­
widualnych gospodarstwach 
chłopskich w ciągu najbliż­
szych dni. - .
' Ze. względu na ostatnie opa­

dy 'śnieżne, które pogorszyły 
warunki pracy, Ministerstwo 
Państwowych Gospodarstw Roi 
nych wydało zarządzenie, 
zmniejszające o 50 proc, nor­
my pracy przy wykopkach bu­
raków cukrowych 1 zwiększają­
ce płacę gotówkową o 100 
proc. Nowe normy 1 stawkt o- 
bowlązują od 15 bm. aż da 
zakończenia wykopków.

Pracownicy PGR l Ich ro­
dziny. rozumieją, że zbiorowy, 
powszechny wysiłek, ażeby za­
kończyć wykopki w Jak naj­
krótszym czasie i zapewnić 
nieprzerwany dopływ buraków 
do cukrowni—Jest ich najważ­
niejszym. bojowym obowiąz­
kiem. Oprócz członków bry­
gad potowych do pracy przy 
wykopkach stają robotnicy z 
brygad budowlanych, robotni­
cy podwórzowi 1 zatrudnlent 
dotychczas przy Innych pra­
cach—z wyjątkiem tylko jed­
nostek niezbędnych do obrzą­
dzania inwentarza.

Jednocześnie do pracy przy 
'wykopkach mobilizowane są 
rodziny robotników j pracowni 
ków PGR. Nadchodzą także 
pierwsze meldunki o kierowa­
niu robotników rolnych z g> 
spodarstw 1 zespołów, które 
zakończyły Już wykopki — do 
innych goepodarstw .gdzie ist­
nieją zaległości.
' Wobec tego, że na okres 
ostatnich prac wykopkowych 
cło wielu PGR-ów przybywają 
robotnicy z terenów bardziej 
oddalonych, obowiązkiem miej 
scowych robotników Jest przy-" 
jąć ich na kwatery 1 zaopieko­
wać się nimi.

Do pomocy w zakończeniu 
kopania buraków cukrowych 
W gospodarstwach państwo­
wych zgłaszają się obecnie co­
raz liczniej ci chłopi, którzy 
zakończyli wykopki we włas­
nych gospodarstwach. Pomaga 
Ją oni PGR-om przy wykop­
kach i wywózce buraków na 
zasadzie odpłatnego szarwar- 
ku. Chłopom wyznacza się 
konkretne zadanie wykopania 
określonej Ilości buraków.

Przed spółdzielniami gmin­
nymi postawione zostało zada­
nie zaopatrzenia chłopów, któ­
rzy pracowali przy wykookach 
w PGR-ach w towary'deficyt o- 
we—np. wiadra, artykuły teks­
tylne. gwoździe, materiały bu­
dowlane lip.—w pierwszej ko­
lejności.

W poszczególnych’ wypad­
kach, gdy dany zespół PGR 
posiada dostateczną ilość pasz, 
chłopi pracujący przy wykop­
kach mogą zabierać Jako 
opłatę za pracę połowę liści z 
wykopanych buraków cukro­
wych.

Z pomocą' PGR-om Spieszą 
ponadto robotnicy z powiato­
wych przedsiębiorstw budow­
lanych, robotnicy drogowi 
itp.. w myśl wydanych zarzą­
dzeń, zachowują oni swoje 
płace dniówkowe w Instytucji 
macierzystej, a ponadto otrzy­
mują wynagrodzenie obowią­
zujące za pracę w PGR-ach.

Aby zapewnić wykopanie 
wszystkich buraków cukro­
wych w gospodarstwach chłop 
sklch, gminne rady narodowe 
zobowiązują właścicieli tych 
gospodarstw, aby zebrali Je w 
określonych terminach. Jedno­
cześnie rady narodowe przy 
pomocy ZSĆh mobilizują chło­
pów, którzy ukończyli już wy­
kopki. aby w ramach pomocy 
sąsiedzkiej pomogli innym go­
spodarstwom zebrać buraki.

Załogi POM oraz ucznio­
wie klas wyższych techników 
rolniczych zgłaszają się do po­
mocy przy wykopkach w tych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
które nie wykopały jeszcze 
wszystkich buraków.

Grupom przybywającym z 
pomocą, spółdzielnie produk 
cyjne obowiązane są dać bez­
płatne kwatery 1 odpłatne wy­
żywienie. Za pracę swą człon­
kowie tych grup za zgoda 
spółdzielni, otrzymują wyna­
grodzenie na takich samych 
zasadach Jak w PGR-acb, przy 
czym przysługuje im również 
prawo pierwszeństwa przy za­
kupie niektórych towarów 
przemysłowych w gminnych 
spółdzielniach.

Zapewnienie odoowlednich 
warunków bytowych dla ro 
botnlków-ucznlów szkół rolni­

czych. młodzieży „SP" 1 
wszystkich innych o«5b zgła 
szających się do pomoćy przy 
wykopkach buraków cukro­
wych w PGR-ach 1 spółdziel­
niach produkcyjnych, stanowi 
obecnie pilne zadanie kierow­
nictw gospodarstw państwo­
wych,’ zarządów spółdzielń' 
produkcyjnych, rad narodo 
wych 1 aktywu polityczno-spo­
łecznego w gromadach.

Zwyciężymy w walce o pokój I socjalizm

List załogi huty „Kościuszko"
do Prezydenta Bolesława Bieruta

WARSZAWA. W dniu 16 bm. załoga jednej z najstar. 
w Polsce hut „Kościuszko" obchodziła uroczyście 

loO-lecfe istnienia tego zakładu, który w okresie 8 lat 
pracy dla Polski Ludowej zdobył Jedno z czołowych 
miejsc w naszym przemyśle.

Podczas akademii załoga huty uchwaliła wśród burz’l- 
wych owacji wysłanie listu do Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Zasyłając Prezydentowi 
Bierutowi gojące pozdrowie­
nia w dniu swego święta, ro­
botnicy, pracownicy inżynie­
ryjno - techniczni j administra­
cyjni huty plszą m.in.:

„W 150-lecie naszej huty 
Jeszcze raz sięgnęliśmy pamię­
cią do ciężkich, minionych już 
lat wyzysku | bezprawia.

Pomagają nam w naszej pra 
cy nąjlepsze mechanizmy od 
naszych braci z Wielkiego 
Kraju Rad. My robotnicy huty 
„Kościuszko" doskonale wie­
my. Jak szeroka | braterska 
Jest pomoc Związku Radziec­
kiego dla naszego kraju. Wi­
dzimy to na przykładzie rozbu­
dowy naszej huty, na przykła­
dzie zbudowania u nas przy 
pomocy radzieckich inżynie­
rów nowoczesnego pieca .iB" 
i budującego się pieca „C“ —



II Ogólnopolski Kongres
Obrońców Pokoju

Dnia 30 listopada br. rozpocznle obrady II Ogólnopol­
ski Kongres Obrońców Pokoju. Celem jego jest za­

poznanie szerokich rzesz narodu polskiego z ideą j wlel 
kim znaczeniem Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, 
który obradować będzie w połowie grudnia br. w stolicy 
Austrii. Celem II Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju jest jeszcze większe skupienie wszystkich patrio­
tów polskich pod sztandarem walki o umocnienie pokoju 
1 przyjaźni między narodami.

„Walka o pokój stała się dziś potężnym ruchem 
masowym — mówił Towarzysz Bolesław Bierut na 
VII Plenum KC PZPR — ruchem ogólnoświatowym, 
rozwijającym się zarówno w krajach nlekapitallstycz- 
nych, jak i w krajach kapitalistycznych, ruchem 
wciągającym w ogólny nurt walki narody kolonialne, 
gospodarczo zacofane 1 zależne, ruchem, w którym 
blorą udział ludzie różnych warstw społecznych, 
różnych poglądów, różnych ras, różnych wyznań.

1 Jest to najszerszy, najbardziej masowy, najpowszech­
niejszy ruch społeczny, jaki Istniał kiedykolwiek".

Na całym świecie trwają przygotowania do Kcngresu 
Narodów, który ma być, w myśl założeń jego organizato­
rów, spotkaniem ludzi dobrej woli z całego świata, ludzi, 
których wprawdzie mogą dzielić różne światopoglądy, lecz 
których łączy Jeden wspólny cel — sprawa zachowania 
pokoju. „Kobiety 1 mężczyźni różnych narodowości, ras 
i poglądów, a nie tylko bojownicy ruchu pokoju — stwier­
dza artykuł wstępny organu Światowej Rady Obrońców 
Pokoju, „W obronie pokoju'1 — przybędą do Wiednia, aby 
dać wyraz swojej woli przeciwstawienia się grożącej świa­
tu wojnie, aby dać wyraz woli pokojowego współistnienia 
różnych państw 1 różnych ustrojów politycznych11.

Ze wszystkich zakątków świata napływają wiadomości 
® przygotowaniach do Wiedeńskiego Kongresu Narodów. 
Ważnymi etapami tych przygotowań byłv: Kongres Obroń­
ców Pokoju krajów Azji 1 strefy Pacyfiku oraz Berlińska 
Konferencja w sprawie pokojowego uregulowania proble­

mu niemieckiego.
W Pekinie przedstawiciele 1 miliarda 600 milionów 

ludzi dali wyraz swej niezłomnej woli nleustawanla w wy- 
sitkach, zmierzających do utrwalenia pokoju, do zagasze­
nia w Korei 1 Vletnamie ognisk wojny, którc imperiali­
stom amerykańskim udało się rozpalić

W Berlinie, przedstawiciele 13-tu krajów europejskich, 
oraz obu części Niemiec, przedstawiciele ludzi różnych 
światopoglądów, zamanifestowali swą wolę doprowadzenia 
do pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego, dali 
wyraz swej solidarności z walczącym o zjednoczenie swej 
ojczyzny narodem niemieckim.

polski Jest jednym z oddziałów walczących o po­
kój narodów, Polska Rzeczpospolita Ludowa Jest silnym 
ogniwem potężnego i zwartego obozu pokój miłujących 
państw. Głęboko zapadły nam w serca słowa Chorążego 
obozu pokoju, Józefa Stalina, że „pokój będzie zachowany 
1 utrwalony, Jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju 1 będą broniły jej do końca11

Walczymy o sprawę pokoju, budując Polskę silną, bu- 
dując potęgę gospodarczą I obronną naszej Ojczyzny. Na­
sza walka o pokóf nierozerwalni? wląże szęr »» zwycięską 
realizacją wielkich zadań plahu 6-ktnlego. Rosnące wskaź 
nikł produkcji, to nasz wkład w walkę, którą narody pro­
wadzą w obronie pokoju. Wiemy, że wraz ze wzrostem 
sił naszej Ojczyzny wzrastają siły obozu pokoju, którego 
Jesteśmy częścią składową i który stoi na straży również 
1 naszego dorobku.

Walczymy o zwycięstwo sprawy pokoju, zacieśniając 
nasze szeregi, umacniając jedność moralno-polltyczną na- 
szego narodu, której jakże widomym znakiem było wiel­
kie zwycięstwo wyborcze Frontu Narodowego.

Walczymy o sprawę pokoju, zacieśniając braterskie 
więzy przyjaźni, sojuszu 1 współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, potężną ostoją pokoju światowego.

Wierzymy w zwycięstwo sprawy pokoju, wierzymy w 
zwycięstwo życia nad śmiercią, nowego nad starym. Po­
tężnym ładunkiem optymizmu | wiary były historyczne 
obrady XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Raz Jeszcze wykazały one ogromną przewagę 
sił pokoju J socjalizmu nad siłami wojny 1 reakcji. Obra­
dy Zjazdu stały się dla wszystkich narodów, a w tym rów­
nież dla narodu polskiego, nowym bodźcem w ich walce 
o zwycięstwo pokoju.

Za kilkanaście dn| rozpocznle swo'e obrady II Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju. Podsumuje o” nasze 
osiągnięcia, które przedstawimy Wiedeńskiemu Kongre­
sowi Narodów 1 wytyczy dalsze zadania stojące przed 
narodem polskim w Jego walce o pokój.

Robotnicza konferencja 
krajów północnych w obronie pokeju 

zakończyła obrady
OSLO. Dnia 16 bm. w Oslo 

zakończyła obrady Robotnicza 
Konferencja krajów północ­
nych w obronie pokoju.

Wśród burzliwych oklas­
ków uczestnicy konferencji

Uroczystości z okazji 
Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta

WARSZAWA. Pod hasłem 
„Studenci łączcie się w wal­
ce o pokój, niezależność na­
rodową i demokratyczne nau­
czanie" odbyła się dnia 17 
bm w Hali Sportowej w War 
szawie. uroczysta akademia z 
okazji Międzynarodowego Ty­
godnia Studenta.

Halę Sportdwą na pl. Mi­
rowskim wypełniła ponad 5 
tysięczna rzesza studentów 
wyższych uczelni stolicy. Przy 
byli studenci z Koret. Grecji, 
Algeru i Indii — studenci u- 
czelnl warszawskich, którym 
w Polsce stworzono możność 
kontynuowania studiów. Przy­
była również duża grupa mło­
dzieży państw demokracji lu­
dowej — słuchaczy wyższych 
uczelni w naszym kraju.

wysłuchali nadesłanej na kon­
ferencję depeszy powitalnej 
od przewodniczącego Świato­
wej Rady Pokoju, Fryderyka 
Jollot-Curie.

Konferencja uchwaliła ode­
zwę do wszystkich robotni­
ków krajów północnych. Po­
nadto uchwalono orędzie, któ­
re stwierdza m. In.:

Konferencja nasza po­
stawiła sobie za cel zjed­
noczyć wszystkich robotni­
ków krajów północnych w 
walce o trwały pokój. Przy 
puszczamy, że konferencja 
ta. przyczyni się w dużej 
mierzę, do zjednoczenia ro­
botników krajów północ­
nych j całego świata.

Konferencja postanowiła 
wydelegować dziewięciu 
przedstawicieli krajów pół­
nocnych na Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju.

Równocześnie uczestnicy 
robotniczej konferencji w 
Oslo wystosowali protest do 
rządu francuskiego przeciw 
ko aresztowaniu znanego 
działacza francuskiego ru­
chu robotniczego. Le Lea-
Pa.

(Dokończenie ze str. 1) 
wzmożona praca uświadamiają­
ca prowadzone były przez ca­
ły czas akcji.

Rezultatem tej systematycz­
nej 1 wzmożonej mobilizacji, 
było zapewnienie gremialnej 
pomocy prawie wszystkich 
kobiet. Np. w gospodarstwie 
Dobroclcchy pracowały nieraz 
w polu 43 kobiety, a zaledwie 
4 pozostawały w domu. Umoż­
liwiło kobietom systematyczną 
pracę zorganizowanie w świet­
licy sezonowego dzleclńca. 
Dziećmi opiekowała się troskli­
wie ob. Leokadia Hermanowi.

Pociągnął członków rodzin 
przykład żony dyrektora zespo­
łu Józefa Patyny, żony sekreta 
rza KZ Mieczysława Sajdy, 
przewodniczącego RRZ Stanis­
ława Jgrzyńsklego, kierownika 
gospodarstwa Stanisława Czer­
wińskiego, przykład przewod­
niczącej Ligi Kobiet Lucji Pi- 
lich, oraz aktywlstek Ligi Ko­
biet Bronisławy Borodzlcz, 
Marii Wiśniewskiej 1 wielu in­
nych, które najregularniej wy­
chodziły w pole i pracowały 
najwydajniej.

Podobnie gremialnie poma­
gali członkowie rodzin w gos­
podarstwie Swiellno, Boźnlewt- 
ce 1 Wojęcln, stosunkowo zaś 
najmniej w gospodarstwie Wil­
cza Góra i Krępa.

Do przyspieszenia wykop- 
ków przyczyniło się także do­
brze zorganizowane współza­
wodnictwo pracy między posz­
czególnymi gospodarstwami 1 
systematyczna kontrola reali­
zacji podjętych zobowiązań. 
Załogi gospodarstw czynem 
poparły Program Wyborczy 
Frontu Narodowego I uczciły 
XIX Zjazd KPZR. W ramach 
zaciągniętych Wyborczych 
Wart Pokoju robotnicy PGR 
Grzybnica zobowiązali się np. 
zwiększyć wydajność pracy 
we wszystkich robotach pol­
nych o 15 proc. Przykładów 
takich można przytoczyć wię­
cej.

W gospodarstwach zespołu, 
umiejętnie potrafiono zorgani­
zować pracę. Wiele kobiet, Jak 
np.Stanisława Szrama, Antoni­
na Lange 1 Władysława Maj­
chrzak — otrzymały do wykop- 
ków określone działki bura­
ków. Systematyczne analizy 
prac wykopkowych na szczeblu 
gospodarstw' zapewniły opera­
tywne kierownictwo.

W pierwszym etapie nie 
ustrzeżono się Jednak od pew­
nych błędów w organizacji pra 
cy. Przykładem jest gospodar­
stwo Różewo. Zamiast wyrywa­
ne buraki układać obok siebie, 
zwalano Je chaotycznie na Jed­
no miejsce, a następnie doplft-

ten Jako Jeden z pierwszych w 
województwie zakończył całko­
wicie wykopki buraków cukro­
wych. Z dobrych doświadczeń 
Dobroclech winny szeroko 
korzystać inne, opóźnione w 
wykopkach buraków cukro­
wych zespoły.

CR)

btirg w zakończeniu — gorąco 
wita zwołanie Kongresu Naro 
dów w Obronie Pokoju, na 
którym delegacja radziecka na 
równi z Innymi delegacjami, 
przedstawi swój punkt widze­
nia w sprawie możliwości róz 
wiązania szeregu spornych 
prohjęmów. Podobne stano­
wisko zajął również, ogólno- 
chiński Komitet Obrońców Po 
koją. W ten sposób delegaci

zachodu będą mogli nawiązać 
kontakty i podjąć bezprośred- 
nie rozmowy z przedstawicie­
lami Związku Radzieckiego, 
Chin 1 krajów demokracji lu­
dowej.

Odpowiadając na pytanie, 
czy kongres w Wiedniu da po­
zytywne wyniki, Erenburg 
oświadczył:

Jestem przekonany, że 
wszelka próba pokojowego

MOSKWA. Na łamach wy­
dawanego w Moskwie w Języ­
ku englelsklra czasopisma 
„News" ukazał się wywiad 
członka Biura Światowej Ra­
dy Pokoju, wlceprzewodnlczą 
cego Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, znanego pi 
sarza IIj i Erenburga na temat 
przygotowań do Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju. 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju — oświadczył Eren­
burg — moża poważnie przy­
czynić się do osłabienia na­
pięcia, istniejącego obecnie w 
stosunkach m 1 ędzynśrodowych■ 
Po Kongresie Warszawskim 
ruch obrońców pokoju we 
wszystkich krajach nieustan­
nie Wzrastał. Stał się na tyle 
silny, że pokrzyżował plany 
garstki podżegaczy wojen­
nych, usiłujących rozszerzyć 
Istniejące konflikty 1 przek­
ształcić je w trzecią wojnę 
światową; Jednakże ruch ten 
nie nabrał Jeszcze takiej mo­
cy, aby zmusić niektóre rządy 
do zaniechania polityki siły i 
przejścia do polityki rokowań.

Mimo, że w wielu krajach 
wolę pokoju przejawiają ró­
żne warstwy społeczne, to Jed­
nak Istnieją kraje, w których 
ruch w obronie pokoju nie 
objął Jeszcze najszerszych 
rzesz ludności. Z tych też 
względów Światowa Rada Po­
koju podjęła inicjatywę zwo­
łania Kongresu Narodów, któ­
ry nie będzie trzecim kongre­
sem obrońców pokoju, lecz 
miejscem spotkania przedsta­
wicieli wszystkich ugrupowań 
politycznych, wszystkich orga 
nlzacji pacyfistycznych, relL 
gijnych 1 kulturalnych, uzna­
jących zasadę możliwości po­
kojowego współistnienia 'róż- 
nych systemów gospodarczo- 
społecznych.

Nie ulega wątpliwości, że 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju, który oprze się na zna 
cznlc szerszej bazie niż ruch 
obrońców pokoju, nic będzie 
miejscem ataków ni sposób 
życia innych narodów, będzie 
on Jedną z najpoważniejszych 
prób osiągnięci? porozumienia 
w jednej lub kilku spornych 
kwestiach, dzielących obecnie 
świat.

Młodzież — podkreślił Eren 
burg — odczuwająca bezpo­
średnie niebezpieczeństwo no­
we) wojny, wykazuje Jak naj­
wyższe zainteresowanie Kon­
gresem Narodów w Obronie 
Pokoju. Świadczą o tym m. In. 
niedawno opublikowane doku­
menty, dotyczące rozmów w 
sprawie udziału w ruchu 
obrońców pokoju Międzynaro­
dowej Federacji Studentów- 
Chrześcijan (protestantów) I 
różnych grup studentów-k.ito- 
lików, należących do organi­
zacji „Pax Romana",

Radziecki Komitet Obroń­
ców Pokoju — stwierdził Eren

ro obcinano liście, utrudniają.’! 
sobie w ten sposób robotę.

W rezultacie takich błędów 
gospodarstwo Różewo zakoń­
czyło wykopki buraków cukro­
wych Jako ostatnie w zespole.

Na ogół Jednak w zespole 
Dobrociechy sprawnie przebie­
gały prace wykopkowe. Zespół

W zespole PGR Dobrociechy
zakończono wykopki buraków cukrowych

Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
będzie jedną, z najpoważniejszych prób 
osiągnięcia porozumienia w spornych kwestiach dzielących obecnie świat 

Wywiad IJji Erenburga o przygotowaniach do Kongresu Narodów

Poważne straty 
w ludziach i sprzęcie 
ponoszą agresorzy 
amerykańscy w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w ciągu paź­
dziernika rb. wojska interwen 
tów poniosły w Korei znaczne 
straty w ludziach i sprzęcie.

W październiku rb. Wojska 
Ludowe w wyniku szeregu 
kontrataków wyparły wojska 
agresorów z przeszło plęćdzie 
slęclu umocnionych pozycji w 
rejonie Jonczonu, Czorwonu i 
Kumsongu.

Nieprzyjaciel stracił w za­
bitych 1 wziętych do niewoli 
63.841 żołnierzy i oficerów, 
w tym 24.881 Amerykanów. 
Wojska Ludowe zdobyły 50 
dział polowych, 472 karabi­
ny maszynowe 1 2.788 kara­
binów ręcznych oraz zniszczy­
ły 827 samolotów, 171 czoł­
gów, 119 samochodów i 81 
dział polowych. Jeden nie­
przyjacielski kontrtorpedo- 
wlec został poważnie uszko­
dźmy.

Wybory do władz związkowych
(Dokończenie ze str. 1) 

stachanowskich metod pracy 1 potrafią zabezpieczyć wszy­
stkie warunki dla ich dalszego wzrostu. Wiele mamy ak­
tywnych, dobrze pracujących grup związkowych, wiele 
mamy takich Instancji związkowych, które należycie trosz­
czą się o sprawy bytowe ludzi pracy, o warunki pracy, 
o rozwój pracy kulturalno-oświatowej i maja poważne wy­
niki we wszystkich dziedzinach swej dzaialnoścl. O tych 
wszystkich dodatnich objawach pracy związkowej trzeba 
na zebraniach wyborczych mówić 1 doprowadzać Je do 
świadomości związkowców.

Jednakże akcja sprawozdawczo-wyborcza nie może od­
bywać się w atmosferze samouspokojenfa. Cechować ja 
winna atmosfera krytyki 1 samokrytyki. Trzeba piętnować 
nieróbstwo 1 ospałość, biurokratyzm, brak należytej troski 
o człowieka pracy. Trzeba krytykować niedostateczne za­
interesowania wielu ogniw związkowych możliwościami 
ujawnienia wszystkich rezerw produkcyjnych, sprawami 
jakości produkcji wykorzystania mocy produkcyjnej, o- 
szczędnoścl. Trzeba wskazywać niektórym ogniwom związ­
kowym na brak opieki nad współzawodniczącymi 1 racjo­
nalizatorami, brak zainteresowania się sprawami dyscypli­
ny pracy 1 rozwijania socjalistycznego stosunku do niej. 
Trzeba wreszcie krytykować z całą ostrością spotykany je­
szcze dość często bezduszny stosunek do człowieka, nie­
dostrzegania jego potrzeb bytowych i kulturalnych.

Wielka kampania sprawozdawczo-wyborcza bowiem ma 
za zadanie wydobycie na światło dzienne wszystkie błędy, 
aby ludzie, którzy zostaną wybroni do nowych władz związ 
kowych mogli ich uniknąć, aby styl ich pracy był dosko­
nalszy, aby przyniósł możliwie największe korzyści pań­
stwu, gospodarce narodowej, człowiekowi pracy.

Wybłerzcmy do władz związkowych ludzi najlepszych, 
najofiarniejszych, najbardziej świadomych. Mamy wielu 
takich ludzi wśród władz obecnie ustępujących 1 cl winni 
nadal pozostać w pracy związkowej. Ale musimy w obe­
cnej kampanii również dostrzec ludzi, którzy w ciągu osia 
tnlego roku wyrośli, którzy Jeszcze niedawno niczym się 
nie wyróżniali, a dziś są ludźmi aktywnymi, przodujący­
mi. Mamy takich ludzi partyjnych 1 bezpartyjnych, — 
ofiarnych agitatorów Frontu Narodowego, przodowników 
pracy, racjonalizatorów, wybijających się inżynierów, 
techników i majstrów, pracowników biurowych.

Spośród tej nowej armii, świadomych bojowników 
wielkiej sprawy socjalizmu—trzeba wysuwać kandyda­
tów do władz związkowych. Pamiętajmy wskazania To­
warzysza Bieruta: „trzeba też skończyć z papierkowym 
podejściem do ludzi. Winniśmy oceniać ludzi według ich 
szczerych ( ofiarnych wysiłków w pracy...Jest to 
szczególnie aktualne w momencie, gdy m®my wybrać 
kierowników pracy związków zawodowych—powszechnej 
organizacji klasy robotniczej.

Partia nasza przywiązuje dużą wagę do kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej związków zawodowych. Dlate­
go w tej wielkiej akcji czekają poważne zadania nie tylko 
wszystkie ogniwa związkowe, lecz także organizacje par­
tyjne w zakładach pracy. Trzeba doceniać ogromną rolę 
związków zawodowych, rad zakładowych jako potężnej 
transmisji partii do mas, jako szkoły rządzenia ! gospoda 
rowanla, jako wielkiej kuźnj kadr nowego aktywu spo­
łecznego.

Dlatego organizacje partyjne winny czuwać, a gdy 
zajdzie potrzeba pomóc, aby zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze zaktywizowały masy związkowców, aby w atron 
sferze rzeczowej krytyki 1 samokrytyki przedyskutowano 
wszelkie zagadnienia organizacyjne, produkcyjne, byto­
we, kulturalno-oświatowe, aby każda załoga wyszła 
z zebrania wyborczego lepiej uzbrojona do dalszej walki 
o plan, aby we władzach związkowych znaleźli się ludzie 
najlepsi, cieszący się zaufaniem robotników.

Oto głęboki sens kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
związków zawodowych, która stanowi ważny odcinek 
naszej walki o wykonanie porywających planów gospo­
darczych, o siłę 1 dobrobyt Polski, o socjalizm.

Do opracowania 
planu przebudowy 
gospodarki wodnej w Polsce 
przystępuje Komitet 
Gospodarki Wodnej 
Polskiej Akademii Nauk

WARSZAWA. W dniu 16 
bm. w Warszawie odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komite­
tu Gospodarki Wodnej PAN 
poświęcone sprawie omówie­
nia przygotowań do opraco­
wania planu przebudowy go­
spodarki wodnej w Polsce — 
budowy wielkich inwestycji 
wodpo-mel loracyjny cli, prze­
widzianych Programem Fron­
tu Narodowego,

rozwiązania spornych proble­
mów jest Sama przez się pró­
bą udaną, nie tylko dlatego, że 
gdy ludzie rozmawiają, to nie 
strzelają do siebie, lecz rów­
nież dlatego, że gdy narody 
widzą możność pokojowego 
porozumienia, to z jeszcze 
większą nienawiścią reagują 
na glosy, wzywające do roz­
strzygania spornych proble­
mów siłą oręża.



Dziesięć lat mija cd chwil, 
które zadecydowały o losach 
drugiej wojny światowej, o la­
sach świata. 19 listopada 
1942 roku na froncie długości 
350 km, nad starą rosyjską 
rzeką Wołgą, umilkły armaty. 
Przygotowanie artyleryjskie 
było zakończone. Do głosu 
doszły czołgi, piechota. Roz­
poczęła się historyczna ofensy 
wa wojsk radzieckich. Nacie­
rając z północnego zachodu 1 
południowego wschodu boha­
terskie oddziały Armii Ra­
dzieckiej po pięciu dniach 
walk zacisnęły żelazny pier­
ścień wokół głównych sił hi­
tlerowskich. 350-tystęczna 
armia hitlerowców została 
okrążona.

Z okrążeni? tego nigdy się 
już nie wydobyła. Część hltle 
rowsklego żołdactwa zginęła 
— reszta w lutym 1943 roku 
po paromiesięcznej bitwie po­
maszerowała do obozów Jeniec 
kich.

Rozkaz Józefa Stalina zo­
stał wykonany. Żołnierz ra­
dziecki pod dowództwem mar­
szałka Woronowa 1 marszałka 
(wówczas generała) Rokossow 
sklego, dowódcy Frontu Doń­
skiego, wygrał największą, da 
cydującą w dziejach świata, 
bitwę.

W jakiej sytuacji politycz­
nej 1 militarnej zadany został 
niezwyciężonej do owego cza­
su armii hitlerowskiej śmier­
telny cios?

Był rok 1942. Hitler miał 
dość danych, aby nie obawiać 
się przykrych niespodzianek 
ze strony wojsk anglo-amery- 
kańskich. W Afryce Północ­
nej parę dywizji angielskich 
przekomarzało się z 4 dywi­
zjami hitlerowskimi. Amery­
kańscy | angielscy politycy 
całkiem niedwuznacznie dawa 
11 wyraz swym poglądom, że 
mocarstwa imperialistyczne po 
winny czekać z jakimkolwiek 
wystąpieniem o charakterze 
-ojskowym aż do czasu osła­
bienia | wykrwawienia się 
Związku Radzieckiego. To sta 
nowlsko znalazło wyraz w za­
kulisowych rozmowach, prowa 
dzonych przez agentów wywla 
dii amerykańskiego z przedsta 
wlcielami Hitlera, mających 
na celu skłonienie wodza III

10-lecie Stalingradu
Rzeszy do zawarcia zawiesze­
nia broni z USA 1 Anglią i 
rzucenia wszystkich sil prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu.

Hitler mógł w tej sytuacji 
z pełnym spokojem przygoto­
wać się do wykonania swoich 
planów. Olbrzymią większość 
sił ściągnął z frontu zachod­
niego. Latem 1942 roku na 
froncie radziecko - niemieckim 
znalazło się 240 dywizji, z 
których wiele świeżo wyekwi­
powanych. Dowództwo hitle­
rowskie, najsilniejszą grupę 
uderzeniową utworzyło na po­
łudniowo-zachodnim odcinku 
frontu. Plan strategiczny hit­
lerowskiego dowództwa obli­
czony był na osiągnięcie Woł­
gi, zdobycie Stalingradu 1 ru- 
szenle stamtąd manewrem 
okrążającym ku Moskwie.

Jesionią 1942 roku najeźdź 
com hitlerowskim udało się ko 
sztem poważnych strat po­
dejść pod mury Stalingradu. 
Rozpoczęła się gigantyczna 
bitwa o Stalingrad. Na przed 
polach i w obrębie miasta roz 
gorzała zacięta walka.

Hitler zacierał ręce. Reda­
gowane przez Goebbelsa ko­
munikaty zapowiadały zdoby­
cie Stalingradu lada dzień. 
Nie tylko Hitler 1 nie tylko 
Goebbels rozkoszowali się my­
ślą o upadku Stalingradu. 
Churchill, który po przeszło 
20 latach nie mógł Jeszcze po 
godzić się z faktem klęski 
wojsk Interwencyjnych pod 
Carycynem (dawna nazwa Sta 
lingradu), z faryzeuszowsklm 
ubolewaniem twierdził, że nie 
widz! „siły któraby zapobiegła 
upadkowi Stalingradu". Wtó­
rował mu chór domorosłych 
strategów imperialistycznych, 
koszarowych generałów, a nie 
brakło wśród nich 1 sanacyj­
nych oficerów, których udział 
w wojnie przeciwko hitleryz­
mowi polegał na redagowa­
niu. pomiędzy Jednym a dru­
gim kieliszkiem whisky, roz­
kazów dla AK I NSZ, wzywa­
jących do stania z bronią u 
nogi lub wręcz do- mordowa­
nia patriotów polskich.

Życzenia światowej reakcji 
pozostały w sferze nigdy nie 
spełnionych marzeń. W cią­
gu 65 dni żołnierze radzieccy 
odparli setki ataków czołgów 
1 piechoty hitlerowskiej, wspie 
ranej przez lotnictwo. Stalin­
grad nie padł. Staltngrad, 
miasto — bohater, oparł się 
wściekłym atakom hitlerow­
skiego żołdactwa.

„W latach wojny — powie­
dział tow. Bulgar.in na XIX 
ZJeździe Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego — 
wojska radzieckie kierowane 
przez swych znakomitych do­
wódców odniosły wiele wybit­
nych zwycięstw, z których 
nasz naród słusznie Jest dum­
ny. Pamięć o tych zwycięst­
wach żyć będzie wieki. Każde 
z nich — to złota karta w 
dziejach oręża naszego naro­
du".

Złotą’ kartą dziejów Zwią­
zku Radzieckiego, historii orę 
ża Związku Radzieckiego Jest 
historyczna bitwa stallngradz- 
ka. Pod Stalingradem żoł- 
nierz-bohater. broniący niepo­
dległości swego kraju, bronią­
cy swego domu, swej rędziny, 
pokonał grabieżcę

„Wojna wykazała — mówił 
tow. Bulganln — że Związek 
Radziecki rozporządza pierw­
szorzędną armią, posiadającą 
całkowicie nawoczesne uzbro.lc 
nie, wysoce doświadczonych 
dowódców i niezrównane wa­
lory moralno-bojowe. Wojna 
potwierdziła jeszcze dobitniej 
fakt, że nasza armia jest ar­
mią nowego typu, że jest to 
armia rzeczywiście ludowa, 
armia braterstwa między naro 
darni naszego kraju, armia 
wychowana w duchu interna­
cjonalizmu. Wojna dowiodła 
następnie, że siła żołnierzy I 
oficerów naszej armii wypły­
wa z przekonania, że te woj­
ny, jakie staczać musi nasz 
kraj, są sprawiedliwe, wypły­
wa z uświadomienia wojska, 
co — Jak wiadomo — ma ogro 
mne znaczenie i zapewnia 
zwycięstwo".

Pod Stalingradem zwycię­

stwo odniósł geniusz najwięk­
szego stratega naszych cza­
sów, Generalissimusa Stalin?, 
Zwycięstwo odniosła stalinow­
ska szkoła wojenna, która wy­
chowała wielkich, nieustraszo­
nych wodzów.

Struchleli politycy i genera 
łowię imperialistyczni na 
wieść o tym zwycięstwie. 
Struchleli, gdy* zwycięstwo 
stallngradzkle zabrzmfalo Im 
niczym dzwon pogrzebowy.

Zgoła inaczej wieść o sta- 
lingradzklm zwycięstwie orę­
ża radzieckiego przyjęły na­
rody.

„Tam gdzie się ruiny Sta 
lingradu świecą,

Tam ocalono nasz dom". 
(Ważyk)

W tych słowach poety mie­
szczą się uczucia milionów lu 
dzi. Uczucia tych, którym 
hitleryzm na każdym kroku 
groził śmiercią lub obozem 
koncentracyjnym. Uczucia 
tych, którzy za drutami Oświę­
cimia i Majdanka, Buchenwal- 
du i Dachau nabrali wiary w 
życie w dniu, w którym dowie 
dzieli się o stalingradzkiej 
klęsce Hitlera.

Stalingrad — słowo to sta­
ło się zawołaniem dla patrioty 
francuskiego, wysadzającego 
w powietrze hitlerowski po­
ciąg z amunicją. Stało się za­
wołaniem dla włoskiego par­
tyzanta, dla żołnierza Armii 
Ludowej, dla tych wszystkich, 
którzy nigdy nie zwątpili w 
zwycięstwo nad faszyzmem 1 
dla których stidlnzradzkle 
zwycięstwo było źródłem no­
wej siły, bodźcem do wzmoże­
nia wysiłków.

Stalingrad stał się symbo­
lem niezwyciężonej sllv Zwią­
zku Radzieckiego, wyższości 
socjalizmu nad kapitalizmem. 
Jest nim po dziś dzfeń.

Ta siła 1 wyższość uwlelo- 
krotnlła się. Związek Radziec 
k| Jest sllnlelszy, niż kiedy­
kolwiek. „W wyniku histo­
rycznych zwycięstw odnleslo

Organizacja partyjna 
nie może zapominać

o sprawach 
młodzieży

Przed Zlotem Młodych Przo 
downików, młodzież nasza w 
miastach I wsiach pracowała 
ze wzmożonym ożywieniem. 
Fabryki 1 warsztaty oblęła g r 
rączka przedzlotowego współza 
wodnlctwa. Świetlice I boiska 
sportowe rozbrzmiewały weso­
łym gwarem młodzieńczych 
głosów. Wzmogły swą aktyw­
ność koła ZMP we wszystkich 
zakładach, gromadach I szko­
łach naszego województwa. 
Pracą ZMP interesowały się 
żyw-o organizacje podstawowe 
I wszystkie Instancje partyjne. 
Wszyscy ludzie pracy •» zacie­
kawieniem śledzili współzawod 
nlctwo pracy młodych orzodow 
nlków—budowniczych Polski 
Ludowej, czy to w fabryce, 
czy w hucie, kopalni, czy na 
roli. Z radością witano now-» 
osiągnięcia produkcyjne, z 
entuzjazmem przyjmowano no 
wopowstale brygady młodzie­
żowe.

Dzięki temu młodzież stała 
się rzeczywiście awangardą 
walki o wykonanie naszych pla 
nów.

W kampanii przedwyborczej 
młodzież zetempowska odebra­
ła bardzo poważną role. Nie­
mały był wkład młodzieżo­
wych agitatorów w wlelkte 
zwycięstwo Frontu Narodowe­
go.

„Nasza młodzież w tej wiel­
kiej bitwie Frontu Narodowe­
go o szczęśliwą przyszłość Pol­
ski—Jaką były wybory zdała 
w pełni ogMm!n“—powiedział 
tow. Józef Cyrankiewicz na 
rozszerzonym Plenum Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego.

Jednym z czynników umo­
żliwiających ten sukces, była 
bardziej bojowa, aktywna pra­
ca kół ZMP oraz głęboka swi-a 
domość polityczna członków 
organizacji.

Organizacja Związku Mło­
dzieży Polskl°J rośnie z każ­
dym dniem. Coraz wyższy po 
złom jej świadomości polltycz-

nych przez Związek Radziecki 
w latach wojny oraz jego wy­
bitnych sukcesów powojen­
nych — powiedział tow. Buł­
ganin — kraj nasz stał się tak 
potężny, jak nigdy jeszcze w 
historii".

Związek Radziecki nie fest 
osamotniony. Obóz pokoju 1 
socjalizmu rozpościera się od 
Laby do Pacyfiku. Światowy 
ruch w obronie pokoju stał się 
najszerszym, najbardziej ma­
sowym, najpowszechniejszym 
ruchem społecznym. Jaki 
istniał kiedykolwiek.

Myśli milionów ludzi pły­
ną dziś ku bohaterskim obroń 
com Stalingradu. Uczucia ml 
lianów ludzi płyną dziś ku 
tym, których armaty przed 19 
laty obwieszczały początek hi 
tlerowsklej klęski w II wojnie 
światowej — ku bohaterom ?r- 
tylerzystom radzieckim. Dzień 
19 listopada, dzień rozpoczę­
cia ofensywy stalingradzkiej, 
ich bowiem fest świętem.

Przed 10 laty na Stalin 
gradzklch polach, nad ukocha 
na rzeką ludu rosyjskiego — 
Wołgą, w gigantycznych zma­
ganiach starego świata z no 
wym, w zmaganiach kraju so- 
clalizmii z hitlerowskim Impe­
rializmem. szala zwycięstwa 
zaczęła przechylać s!e na stro­
nę życia, na stronę wolności, 
na stronę człowieka. W pięć 
dn| później los okrążonych 
grabieżców hitlerowskich był 
przesadzony.

Ten sam los czeka tvch, 
którzy niepomni lekctl histo­
rii. poważyliby się pólść śla 
dam' hitlerowskich hord.

„Związek Radziecki — mó­
wił tow. Malenkow na XIX 
Zleźdzle Komunistycznej Par­
tu Związku Rrdziecl ^uo — 
nie hol się aró»b nodżcbacry 
wojennych. Naród nasz m? do 
śwfndcjenin walki z ngrecOra. 
ml | bić |ch - to dla niego 
He pierwszyzna. Naród ra­
dziecki bił agresorów jeszcze 
w czasie wojny domowej, kie­
dy nanstwo radzieckie było 
młode 1 stosunkowo słabe bił 
Ich podczas drugiej wolnv 

' b,<? 'eh bodzie 
równin* w przyszłości. jeże'l 

“ ”• -u

Tadeusz Gumowski

ne| oraz każda kampania po» 
kołowa Rządu Ludowego han1 
tuje Je.| członków do wytrwa­
łej walki o lepsze Jutro.

Nie wszystkie Jeszcze Jed­
nak kola utrzymały zapał do 
pracy z okresu przedzlotowego 
1 kampanii wyborczej. Nie 
wszystkie Jeszcze należycie o- 
ceniają zadania postępowej 
młodzieży w budowle podstaw 
socjalizmu w naszej OjczyJ 
źnie nie wszyscy zetempowcy 
potrafią godnie reprezentować 
organizację, nie wszyscy Jesz­
cze wzorują się na bohaterskiej 
młodzieży Związku Radzlec- 
klego-Komsomole.

Są Jeszcze I takie zakłady, 
czy też gminy w naszym woje* 
wództwle, w których zapom­
niano o zlocie l wskazaniach 
tow. Bieruta.

Oto prykład:
Koło ZMP przy Koszaliń­

skich Zakładach Roszarnlczycłi 
w Koszalinie Uczy 21 członków
— pisze nasz korespondent 
Adolf Obuchowlcz. Ale praw­
dziwych członków organizacji, 
prawdziwych zetempowców, 
którzy godnie noszą znaczek 
zetempowski w klapie swojej 
marynarki 1 którzy swoją wy­
dajną pracą zawodową oraz 
aktywnością społeczną mogą 
poszczycić się przed nierobami, 
jest w Roszarni tylko 3-ch.

Przewodniczący kola ZMP 
przy Roszarni leży w szpitalu, 
a jego zastępca-sekretarz tow. 
Mączkowski wszelkie sprawy 
organizacyjne zbywa uśmie­
chem. Już od lutego br. ni* 
opłaca on składek członkow­
skich. i

Pozostali zetempowcy Morą' 
niestety przykład z tow. Mącz- 
kowsklego, — nie opłacają' 
składek, nie uczęszczają na 
zebrania zetempowskle. Są na 
wet 1 tacy, którzy zaniedbują 
się w pracy zawodowej.

Poza tym koło ZMP przy 
KZR w Koszalinie nie przeja­
wia absolutnie żadnej działal­
ności. Zarząd koła zasnął bid 
gim snem zimowym, a człon­
kowie koła nie chcą. albo bo­
ją się go przerwać.

Czy to tylko wina samej 
młodzieży — samego zarządu 
kola?

Co na to Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna przy Kosza­
lińskich Zakładach Roszamt- 
czych w Koszalinie? Czyżby 
do tej pory nie zwróciła uwagi 
na bolesną śpiączkę kola?

Trzeba się Jednak zaopie­
kować młodzieżą zetempowską 
Roszarni.

„Młodzież — uczy Towa­
rzysz Stalin —to nasza przysz­
łość, nasza nadzieja... Mło­
dzież winna zastąpić nas star­
szych. Musi ona podnieść nasz 
sztandar do ostatecznego zwy­
cięstwa".

A wy 'owarzysze, aktywiści 
partyjni, coścle zrobili dla 
przebudzenia zaspanej młodzie 
ży zetempowsklej w naszym 
zakładzie pracy?

Czy pomogliście zarządowi 
koła przezwyciężyć trudności? 
Czy skontrolowaliście jego 
plan pracy? Zaciekawiliście się 
tym, czy każdy zetempowiec 
dostał bojowe zadanie organi­
zacyjne I czy zorganizowano 
kontrolę wykonania tych za­
dań.

Powiedzmy sobie zupełnie 
szczerze, nie zrobiliście nieste­
ty do tej pory nic, albo prawie 
nic, w kierunku „postawienia 
na nogi" koła ZMP przy Ro­
szarni koszalińskiej.

Podstawowe Organizacja 
Partyjna przy KZR musi za­
interesować się pracą kola 
ZMP i sprawą całej młodzieży
— zapraszać przewodniczącego 
koła ZMP na egzekutywę, żą­
dać od niego szczegółowych 
sprawozdań z działalności koła. 
Organizacja partyjna musi po­
móc uaktywnić się obecnemu 
zarządowi kola. Towarzysze 
partyjni winni pomóc młodzie­
ży w zorganiz.owanlu szkolenia 
oraz życia kulturalno oświato­
wego.

Bowiem jednym z zadań 
każdej organizacji partyjnej 
Jest dbałość o właściwy wzrost 
młodzieży swego zakładu. Jej 
głęboka troska, winna Iść w 
tym kierunku, ażeby naszych 
młodych zetempowców - akty­
wistów wychować w duchu 
socjalizmu.

Wanda Waliłko

Przed aciiołorami Frontu Narodowego — nowe zadania!

Zwycięstwo wyborcze bodźcem
do dalszej wytężonej pracy i walki

Wielkie, Imponujące zwyetę 
stwo odniósł nasz naród 

w wyborach. Do tego zwycię­
stwa przyczyniła się w poważ­
nym stopniu praca masowo po­
lityczna, praca agitatorów.

Mówią o tym liczby: 60 ty­
sięcy Komitetów Frontu Naro­
dowego w całym kraju z pół 
milionową armią działaczy, w 
tym 30 tys. bezpartyjnych; 
800 tys. agitatorów, w tym 
znów pełowa bezpartyjnych.

W samym tylko wojewódz­
twie koszalińskim działało 
2.308 komitetów wyborczych 
Frontu Narodowego, a w nich 
tysiące agitatorów, którzy do­
tarli do każdego niemal zakąt­
ka Ziemi Koszalińskiej.

Mówią o tym nowe 1 różno­
rodne formy agitacji przedwy­
borczej, prowadzone również 
na naszym terenie szeroko 
przez aktyw Frontu Narodowe 
go, zebrania środowiskowe 1 
spotkania z kandydatami na 
posłów 1 zastępców posłów, 
w których uczestniczyło dzie­
siątki tysięcy wyborców woj. 
koszalińskiego.

O wielkiej roli agitacji w 
zwyctęstwle wyborczym 

mówią przede wszystkim lu­
dzie — tacy Jak Janina Sibiak 
z Doblesławca, jak Stanisław 
Glówczewskl z Miastka, jak 
Andrzej Sawa — przewodniczą 
cy Rady Zakładowej Koszaliń­
skiej Fabryki Mebli, Jak setki 
tysiące im podobnych, dla któ­
rych okres kampanii wyborczej 
stał się wielką szkołą świado­
mości 1 aktywności.

Bojowe zadanie postawione 
przez partię przed agitatorami 
zostało zwycięsko wykonane. 
Ale już dziś piętrzą się Inne, 
nowe zadania. Miliony uczci­
wych ludzi kartką wyborczą 
poparły Program Frontu Na­
rodowego. Setki tysięcy gorą­
cych patriotów naszego woje­
wództwa popffrły ■•program 
szczęśliwego'jutra" naszej Oj­
czyzny czynem wyborczym. 
Mieszkańcy gromady Biała w

pow. człuchowskim, którzy w 
przeddzień wyborów zameldo­
wali o wykonaniu skupu zbo­
ża z nadwyżką, ob. Grózdz z 
gminy Brzezie, który wywlązu 
jąc się z zobowiązań wybor­
czych wykonał plan odstaw 
zbożowych w 250 proc., żyw­
ca w 480 proc., mleka zaś w 
110%, załoga Słupskiej odle­
wni Fabryki Narzędzi, która do 
dn. 25 października wykonała 
miesięczny plan produkcyjny 
w 107 proc., robotnicy 1 chło 
pi pracujący naszego woje­
wództwa, którzy zaciągając 
warty wyborcze zwiększyli wy 
datnie wydajność pracy przy­
czyniając się do szybszej rea­
lizacji wielkiego planu 6-let.nle 
go — wszysy oni swą codzien­
ną twórczą pracą zadokumen­
towali przywiązanie do Rządu 
Ludowego 1 Partii, swą nie­
złomną wolę aktywnej walki o 
wcielenie w życie wspaniałych 
perspektyw rozwoju Ojczyzny, 
nakreślonych w Programie 
Wyborczym Frontu Narodowe 
go.

Dziś trzeba, aby za Ich przy­
kładem 1 razem z nimi całe 
społeczeństwo naszego woje­
wództwa czynem realizowało 
ten Program, aby wyborcze do 
świadczenia zwiększyły cel­
ność naszej agitacji zakłado­
wej, gromadzkiej czy domo­
wej. Dziś chodzi o to, aby 
zdobyte doświadczenie 1 zau­
fanie wykorzystane zostało w 
codziennych bitwach o plan, 
o produkcję maszyn rolni­
czych 1 zboża, o wykonywanie 
przez wieś obowiązków wobec 
państwa.

Partia wyszła z wyborów 
jeszcze silniejsza, niż by 

ła. Zaktywizowali się bierni 
towarzysze, wyrósł nowy ak­
tyw bezpartyjny. Wysoko 
wzniosła się fala entuzjazmu 1 
-aktywności. Nledopuścić .do 
Jej opadnięcia, wykorzystać ją 
na coraz to nowych odcinkach 
wielkiego frontu walki o pokój

1 plan 6-letnI, oto zadanie sto­
jące dzić przed całą partią i 
każdą Jej organizacją. W wy­
pełnianiu go winniśmy korzy­
stać z wielkiej pomocy Jaką 
są dla nas wskazania XIX ZJa 
zdu KPZR. Opierając się m 
konkretnych cyfrach t faktach 
przedstawionych na ZJeździe, 
może agitator powiedzieć: 
patrzcie jakie realne są rów­
nież nasze imponujące plany 
1 zamierzenia. To, co my dziś 
zdobywamy, ludzie radzieccy 
Już osiągnęli. A więc idźmy 
ich śladem, pracujmy I walcz­
my jak oni, o naszą siłę, o so­
cjalistyczną przysz'ość.

O tym, że sami agitatorzy ro 
zumieją, lż rola Ich nls 

skończyła się wraz ze zwycię­
stwem wyborczym, świadczą 
liczne prośby agitatorów o 
przydzielenie lm stałej pracy 
agitacyjnej. Takie fakty notu­
jemy codziennie w blałogardz- 
kle| parowozowni, Słuusklej 
Fabryce Mebli, niemal we 
wszystkich fabrykach, groma­
dach 1 gminach województwa 
koszalińskiego.

Oto co pisze np. w swej ko 
respondencji do gazety Stani­
sław Burdelski.

„W okresie przedwybor­
czym pracowałem w gminie 
Sypniewo Jako agitator Fron- 
tą Narodowego. Chodziłem ra­
zem z Innymi od gromady do 
gromady, od chaty do chaty, 
by uświadomić każdego oby­
watela, przygotować go do te­
go, by oddał swój głos na listę 
Frontu Narodowego z całą 
świadomością 1 pełnym zrozu­
mieniem. Po wyborach nie u- 
staję w pracy agitacyjnej, dn- 
lei uświadamiam obywateli, a- 
by wiedzieli 1 rozumieli co 
się dzieje u nas 1 na świecie, 
żeby dokładnie znali najwięk­
szego wroga ludzkości — lmpe 
rlalizm amerykański, aby piJ- 
nte wykonali swe obowiązki 
wobec państwa.

Bez aktywnej pracy agita­
cyjnej poprostu nie potrafił-:

bym Już teraz żyć. I kiedy 
tylko kończą ml się zlecone 
przez komitet Frontu Narodo­
wego zadania żądam nowych 
poleceń l Instrukcji"

T rzeba, aby tak Jak towa-
' rzysz Burdelski wszyscy 

agitatorzy partyjni 1 bezpartyj­
ni wyrośli w akcji wyborczej, 
widzieli stojące przed nimi za 
dania na dziś 1 na Jutro, żeby 
czuli się odpowiedzialni za ich 
wykonanie. Nakłada to poważ­
ne obowiązki na wszystkie in 
stancje partyjne. Każda orga­
nizacja part/jna, każda agze- 
kutywa musi sobie w pełni zda 
wać sprawę z tego, że kiero­
wnictwo pracą masowo-polt- 
tyczną Jest ich podstawowym 
obowiązkiem. Pamiętajmy o 
tym, że zacieśniać serdeczne 
więzy, łączące partię z masami 
musimy stale, codziennie. Tak 
Jak stale 1 codziennie trzeba 
słuchać głosu mas, poznawać 
Ich nastroje 1 potrzeby, pobu­
dzać Ich Inicjatywę twórczą

Jeszcze wiele ludzkich wąt­
pliwości, choćby tych, 

spowodowanych odczuwanymi 
trudnościami 1 brakami czeka 
na serdeczne 1 mądre wyja­
śnienie ze strony agitatora — 
przyjaciela. Pomoc agitatora 
potrzebna Jest masom w co­
dziennej walce z przejawami 
biurokratyzmu i kumoterstwa, 
kacykostwa 1 spekulacji. Po­
trzebna Jest w demaskowaniu, 
izolowaniu i wypieraniu nie­
dobitków wroga klasowego z 
naszego życia. W mieście 1 na 
wsi, w GS-sle, PGR-rze, w każ 
dej zagrodzie chłopskiej trzeba 
budzić czujność, demaskować 
wrogie działanie 1 podszepty 
agenta Imperializmu.
7 adne zwycięstwo, nawet 

najpoważniejsze nie może 
nas demobilizować. Wygrali­
śmy Jedną batalię, a Już musi 
my z nowym zapałem l nowa 
siłą rozegrać zwycięsko następ 
ne. Bo dla nas zwycięstwo, to 
bodziec do dalszej pracy 1 wal 

kl, do dalszych zwycięstw.



Ich dziś - naszym jutrem
cam! we wsiach 1 miasteczkach 
szczecineckiego Okręgu Wy­
borczego. Wszędzie ludzie cle 
kaw, byli życia I pracy swy-;h 
radzieckich przyjaciół. Wszę­
dzie Wawrzyniak opowiadał 
im o tym,.,,co sam widział w 
czasie swego pobytu w Zwią­
zku Radzieckim, co słyszał 
przez, radio I co wyczytał z p,-a 
sy 1 książek".

— W Związku Radzieckim 
Po raz pierwszy by’em w 194 1 
r. w Sumach za Kijowem — 
mówił. Po raz drugi byłem w 
czerwcu 1952 r. Jako uczest- 
n‘k wycieczki chłopów pol­
skich. Naocznie stwierdziłem 
szybki rozwój wsi radzieckiej. 
I dlatego wierzę głęboko, że 
ludzie wsi radzieckiej wcielą 
w życie dyrektywy Zjazdu 
swej partii, że w ciągu piąte.) 
p'ęc!olatkf wzrosną globalne 
zbiory zbóż o 40 —- 50 pro-, 
surowej bawełny o 55 — 60 
proc., buraków cukrowych o 
65 — 70 proc,, ziemniaków o 
40 — 45 proc., że produkcja 
mięsa I słoniny wzronie o 
80 — 90 proc., mleka o 45 — 
50 proc., wełny o 2 — 2.5 
raza a Jaj siedmiokrotnie.

Wierzę, że i moja gromada 
Brzezie pójdzie wzorem koł­
choźników’. że założymy spół­
dzielnię 1 będziemy w coraz 
większym dostatku wspólnie 
gospodarzyli. Przekonany Je­
stem. że wszyscy nas! chłopi 
wkroczą na drogę gospodarki 
spółdzielczej, na droeę. którą 
wytknęli Lenin 1 Stalin.

Jako chłopski działacz 1 la 
ko zastępca posła będę o to ze 
wszystkich swych sił walczył.

L. Koziolkiewicz

E, Łopatina

Rozmowa o pięciolatce
kołchozu

ny Gissarskiej w kwalifikowa­
ne nasiona cebuli, czosnku, po 
midorów, ogórków, kapusty, 
ziemniaków, arbuzów, melonów. 
Setki ton warzyw wywozi koł­
choz corocznie na rynki stoli­
cy republiki. Prócz tego koł­
choz hoduje granaty i ligi, a w 
specjalnych, głębokich rowach 
ma 320 sadzonek cytryn. Przy­
nosi mu to duże dochody. Oka­
zuje się jednak, te w tej dzie­
dzinie jest jeszcze wiele do zio 
bicnia. Obecnie sprzedaje się 
jedynie świeże warzywa i owo­
ce, a przecież można część o- 
górków i kapusty zakwasić, mo 
żna zbudować przechowalni? 
jabłek i winogron, można su­
szyć brzoskwinie, robić koniitu- 
ry z melonów I wiśni, tym bar­
dziej, że kołchoz posiada wio­
sną pasiekę, która w tym roku 
dala przeszło 2 tony miodu.

Protokołujący hlaszrabow za 
pełnia drobnym pismem kartkę 
po kartce. Notuje uchwały o 
podwyższeniu poziomu mechani 
zacji, usprawnieniu organizacji 
pracy, o budownictwie socjal­

nie brygady zbierały po 40. W 
tym roku będzie jeszcze więcej. 
Czyż mamy przez cztery latu 
dreptać na jednym miejscu?

— Dobrze, nięchaj będzie — 
zgadza się Nazarów.

Bo i jakże się nie zgodzić? 
Przecież łbrahimow, jako agro­
nom stacji maszynowo-trakloro 
wej, wyhodował w r. ub. po 
3°,3 q z hektara, a w tym roku

tryiikowaną oborę na 100 krów. 
W ciągu pięciolatki zbudować 
dwie stajnie na 200 koni... Zbu 
dować ptaszarnię, pomieszcze­
nia dla cieląt i źrebaków, ow­
czarnię, wykopać studnię na 
pastwisku.

Szczegółowo omawiają spra­
wy rozwoju warzywnictwa i sa­
downictwa. Przecież kołchoz za 
opatruje wszystkie rejony doli

zobowiązał się zebrać na 45-helc 
tatowej działce po 60 q baweł­
ny z ha.

— A jakie są wskaźniki pla 
nu, jeśli idzie o zboże?- — py­
ta Nazarów Ibrahimowa.

— Przewiduje się 40-procen- 
Iowy wzrost globalnych zbio­
rów zbóż — odpowiada ibrahi- 
mow, zajrzawszy do projektu 
dyrektyw.

— Wydaje mi się, te nie 
jest to zadanie trudne, mamy je 
szcze wiele nieużytków — wtrą 
ca hśasztabow.

— To prawda, że ziemi wie­
le, ale w tym wypadku chodzi 
nie tyle o rozszerzenie po­
wierzchni zasiewów, ile raczej 
o podwyższenie wydajności z 
ha.

— Więc może zaproponuje­
my podwyższyć zbiory zbóż z 
15 do 24 q, a ryżu — z 23 do 
35 ą — mówi Nazarów.

W sprawach hodowli bydła 
wszyscy trzej szybko uzga­
dniają swe poglądy, w wyniku 
czego sekretarz pisze:

— Postawić w r. 1952 zelck-

Tartak nr 2 w Bytowle wy­
konu! zobowiązania podjęte 
dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR 1 wyborów do Sejmu, 
W szlachetnej walce o termi­
nowość wykonania zobowią­
zań. załoga tartaku nr 2 pod­
niosła wydajność produkcyj­
ną swego zakładu osiągając 
cyfrę wartości w ogólnym bi­
lansie za okres 1 li go kwarta­
łu br. według cen niezmien­
nych 133,5 proc. Bohaterskiej 
załodze w dniu 9 bm. na uro­
czystej akademii wręczono 
sztandar przechodni — sym­
bol zdobycia pierwszego miej­
sca spośród wszystkich zakła­
dów w Rejonie Przemyślu 
Leśnego w Słupsku.

W uroczystości tej wzięła 
m. In. udział delegacja chłop­
ska z pobliskich wiosek pow. 
bytowskiego. Gospodarz indy­
widualny z gromady Bytów— 
wieś ob. Grzcgcrczrk powie­
dział:

— Mnie Jako Indywidual­
nemu gospodarzowi — nam 
wszystkim pracującym chło­
pom Jest bardzo miło podzi­
wiać osiągnięcia w pracy na­
szych braci robotników.’ Bę­
dę się starał Jeszcze więcej 
hodować bydła 1 trzody chle­
wnej dla naszych robotników. 
Wykonywać będę swoje pla­
ny z tą myślą, aby poprzez 
pracę swą przyczynić się do 
Jeszcze większego zacieśniania

sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Żywe pozostają mi w pa­
mięci czasy, kiedy otumaniony 
chłop i robotnik chodzili róż­
nymi drogami. Kiedy na wsi 
polskiej panował głód ziemi 1 
nędza — przeklinam te czasy! 
Dziś my chłopi pracujący 1 na 
sl bracia robotnicy mamy 
Jedną, wspólną drogę wiodącą 
nas ku wspanialej przyszłości 
naszej Ojczyzny. Pracujemy 
dla siebie i dla Polski Ludo­
wej. -zbudujemy nasz kraj sil­
ny i bogaty.

Radość z odniesionego zwy­
cięstwa i uroczysty nastrój »- 
kademli mąciła zebranym ro­
botnikom i chłopom myśl, że 
szereg tartaków w Słupsku 
oraz kilka Innych w rejonie 
słupskim nie wykonały swo­
ich planótv.

Robotnicy tartaków w Słu­
psku — robotnicy wszystkich 
tartaków naszego wojewódz­
twa. którzy nie wykonaliście 
planów-, przeanalizujcie dla­
czego?

Czy wy mniej kochacie na- 
sra Ojczyznę? Czy mniej Je­
steście zdolni I ofiarnt w pra­
cy? Jeszcze czas braki nadro­
bić. Dalej więc ną start po 
zwycięstwo! Polska Ludowa 
czeka na waszą pracę. Z hono­
rem Jak przystało na robotni­
ków, wypelnljcle swe zadanie!

Józef Konas 
Korespondent „Głosu“

Co Jest charakterystyczne 
dla wszystkich niemal pracow­
ników ‘roszarni?. r- Ta stale 
biadolenie na niskie stawki 
piać.

Nałoży wyjaśnić robotni­
kom, że płaca wzrasta tam,, 
gdzie rośną z dnia na dzień 
procenty wykonania planów 
dziennych, miesięcznych i rocz 
nych. Zarobki każdego robot­
nika wzrastają w każdym tym 
zakładzie, który z dnia ni 
dzień, z roku na rok, daj- 
coraz więcej 1 coraz taniej do­
brego towaru społeczeństwu. 
Poprzez wzrost wydajności 
pracy robotnika — wzrasta je­
go płaca. — Im lepiej zakład 
wykonuje plany produkcyjne, 
tym większy jest t. zw. fun­
dusz dyrektorski. Z funduszu 
tego wydzielane są takie p> 
zycje Jak — premie, nagrody, 
urządzenia socjalne, które z 
kolei są częścią zarobku każ­
dego pracownika.

W państwie socjalistycznym 
robotnik jest gospodarzem 
swego zakładu, a więc czy mo 
że dobry gospodarz zużyć’wię­
cej pieniędzy aniżeli wynosi 
wartość Jogo dochodu? —’ Nie!

My chcemy i musimy być 
dobrymi gospodarzami — wła­
snych hut, fabryk i kopalń.

Dlatego też, gdy pracowni­
cy roszami zrozumieją to tak 
proste f przekonywujące stu lar 
dzenle, wtedy -w zakładzie 
roszamlcżym w Białogardzie 
zniknie raz na zawsze objaw 
biadolenia. Robotnicy z zapa­
łem wezmą się do wykonywa­
nia planów, szkolenia ’ wo- 
wnątrz-zakladowego. Będą się 
troszczyć o racjonalne wyko­
rzystanie całego parką maszy­
nowego. Znikną przestoje odM 
JaJące się w tej chwili takdotkll 
wie na wykonawstwie planu — 
zwiększy się troska o maszynę. 
Narady róbocze staną się na­
radami prawdziwych współgo­
spodarzy fabryki.

Wzrośnie wtedy wydajność 
pracy — plany dzienne, mie­
sięczne i roczne będą wykony­
wane. Poprzez głęboką prtcę 
Ideologiczną i szkólenle we- 
wnątrz-zakładowe, fabryka u«ti 
nie swe braki. W roszami bę­
dzie rosnąć nowy, socjalistycz­
ny człowiek, pełen zrozumie­
nia dla zachodzących w naszej 
Ludowej Ojczyźnie przeobra­
żeń.

(KK.)

Tartak Nr 2 w Byfowie 
zdobył sztandar 

współzawodnictwa
Opuszczając kołchoz przej­

rzał Wawrzyniak swe zaplsk’: 
..Kołchoz posiada ogółem 

10 tys. ha ziemi, w tym 8 tys. 
lia — ornej. Stosuje plodo- 
zmlan dziesięcioletni. Nasta­
wiony Jest na uprawy technicz. 
ne 1 hodowlę. Hoduje 1550 
krów dolnych. 700 koni, w 
tym 300 roboczych, 1556 
świń, w tym 240 macior. 30 
tys. kur, 6400 Indyków. 1250 
gęsi. 3000 owiec, 570 roj 
pszczół. Posiada 14 sa­
mochodów ciężarowych 1 1
„Pobledę", 17 motorów spa­
linowych. Ma własną elektro, 
wnię j dwie podstacjo, dojar- 
kt elektryczne, młyn i cegiel­
nię... Kołchoźnicy żyją w do­
brobycie. Są kowalami swego 
losu". ♦ ♦ ♦

Z Inneeo jeszcze kołchozu 
poczynił Wawrzyniak takie za 
piski:

„W kołchozie brygady polo 
we liczą od 40 do 60 ludzi 
i każda z nich pracuje na 
1100 ha. Pomaga im brygada 
MTS (u nas POM). która liczy 
9 traktorów 1 4 kombajny. 
Mechanizacja prac polowych 
sięga tu 90 procent... Duży 
dochód czerpie kołchoz z sa­
downictwa 1 warzywnictwa... 
Każdy kołchoźnik w ciągu 
1951 roku wypracował średnio 
700 dniówek obrachunko­
wych" .

* * *
W czerwcowy wieczór pod 

Jedno z domostw w Brzeziu 
podjechało auto. Lotem bły­
skawicy • gromadę obiegła 
wieść: Wawrzyniak przyjechali 
Nie miną! kwadrans. Jak wszy­
stkie izby w mieszkaniu Waw­
rzyniaka zapełniły się ludźmi.

— Opowiedz nam Wawrzy­
niak coś fam widział!

Do późnej nocy opowladel 
uczestnik wycieczki do Zwią­
zku Radzieckiego o swoich, nie 
zapomnianych wrażeniach z 
pobytu w Moskwie, w Instytu­
cie Rolniczym. MTS-sie 1 koł­
chozach. Co chwilę zagląri'..! 
f|n notatek, aby nie przeoczyć 
jakiejś ciekawszej Info.macjl. 
o szczęśliwym życiu 1 pracy ra 
dzlecklch ludzi.

• ♦ ♦
W czasie, gdy w Moskwie 

toczyły >lę historyczne obrady 
XIX Zjazdu KPZR. Włady­
sław Wawrzyniak — wówczas: 
kandydat na zastępcę posła — 
spotykał się ze swoimi wybór

Blałogardzka roszarnla w 
miesiącu październiku wykona 
la plan mlcslęcz,ny w sześćdzle 
sięctu paru procentach. Raport 
dzienny z dnia 10 bm. wyka­
zał, że’sprawa wykonania pla­
nu w miesiącu bieżącym nie 
rokuje żadnej poprawy. Pla­
ny dzienne, od dnia 1 do 10 
bm. wykonywano przociętnio 
od 4,5 do 52,8 proc. Z przy­
krością musimy stwierdzić, iż 
wszystko przemawia za tym, 
że zakład ten planu miesięcz­
nego, a tym bardziej planu 
rocznego nie wykona.

W bazach 
rybackich 

i na morzu
Załogi „Korabia" po zwy­

cięskim wykonaniu zobo­
wiązań dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR | wyborów’ do 
Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — podjęły 
szereg cennych zobowiązań 
dla uczczenia XXXV rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Mimo poważnych trudno­
ści, załogi kutrów „Kora­
bia", październikowy plan 
wykonały w 100 proc. Ry­
bacy rozumiejąc, że podjęte 
zobowiązania muszą być wy­
konane wyjeżdżali w ostat­
nich dniach października 
na potowy dniem 1 nocą.

Praca ich dała dobro wy­
niki — przywieźli potrzeb­
ny tonaż ryb.

W realizacji planu paź­
dziernikowego na specjalne 
wyróżnienie zasługują zało­
gi następujących kutrów:

„Ust. 7“ z szyprem Bro­
nisławem Koplcklm, moto­
rzystą Wilmancm, starszym 
ryhaklrm Nlebulsklm i prak­
tykantami Mikołajczakiem I 
Bibow, wykonał 204,4 proc, 
planu.

„Ust. 3" z szyprem Woj- 
tallkiem, motorzystą Pru­
sem. starszym rybakiem Po­
krywką, praktykantem No­
wakiem I motorzystą z In­
nego kutra, Doboszem — 
zrealizował 171,4 proc, pla­
nu.

Poza tym: „Ust. 6" wyko­
nał 137.5 proc., „Ust. 24" 
—• 190 proc. „Ust. 23" — 
160 proc... „Ust. 4"—234,9 
proc.. „Ust. 11" — 116.1 
I „Ust. 3" — 295,4 procent 
planu.

♦ * ♦
Załogi PP i UR „Korab" 

podjęły szereg cennych zobo 
wiązań dla uczczenia XXXV 
rocznicy Wielkiej Rew olucji 
Październikowej i Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Załoga kutra „Ust. 7“ 
zaciągnęła warty produkcyj­
ne, zobowiązując się do wy­
konania planu listopadowe­
go w 159 prcc,

„Ust. 7" wezwał do pod­
jęcia podobnych zobowią­
zań wszystkie jednostki ba­
ry ustecklej oraz przesłał 
z morza gorące pozdrowie­
nia dla budowniczych No­
wel Huty.

Załoga kutra „Ust. 24“ 
zobowiązała się do pełnego 
wykorzystania wszystkich 
dni połowowych i wykona­
nia planu listopadowego w 
120 proc.

Zalega kutra „Ust. 3" 
zobowiązała się do wykona­
nia planu na bieżący miesiąc 
w 120 proc. Ponadto podję­
to zobowiązania indywidu­
alne: Szyper Wojtałłk — 
wyszkoli do dnia 3O.XL 52 
r. praktykanta na młodszego 
rybaka, motorzysta Prus — 
zaoszczędzi paliwo na dwa 
rejsy, starszy rybak Pokry­
wka, otoczy troskliwą opie­
ką sieci, liny i srzęt pokła­
dowy. celem przedłużenia 
ich użyteczności, a prakty­
kant Nowak dbać będzie o 
czystość 1 porządek na ku­
trze.

Załoga kutra „Gst. 3" 
przesyła bratnie pozdrowie­
nia rybakom Związku Ra­
deckiego.

Załoga kutra „Ust. 23“ 
zobowiązała się wykonać 
plan na bieżący miesiąc w 
150 proc., ornz. w ramach 
zobowiązrń indywidualnych 
szkolić załogę I roztoczyć so­
cjalistyczną opiekę nad ku­
trem 1 sprzętem.

Załoga kutra „Ust. 4" po 
zą szkoleniem załogi zobo­
wiązała się do złowienia po­
nad plan 5 tys. kg ryby.

W podjętych przez ryba­
ków „Korabia* zobowiąza­
niach przebija głęboka tro­
ska o wykonanie I przekro­
czenie planów połowowych, 
jak również uczucie brater­
skiej przyjaźni do pierwsze­
go państwa socjalizmu — 
ZSRR.

Dzięki podjętym zobowią­
zaniom załoga kutra 
„Ust. 7" wykonała w pierw­
szej dekadzie l'”topada 54,9 
proc, planu miesięcznego 
„Ust. 3" — 43 9 proc.,
„Ust 4“ — 47,4 proc, i 
„Ust. 5“ — 45,7 proc, pla­
nu,

 (Z. W.)

W czym tkwi przyczyna?
Najważniejszą, Istniejącą 

tam przyczyną, z której wyni­
kają dalsze, nie mniej poważ­
ne niedociągnięcia w roszar- 
ni, Jest brak głębokiej pracy 
politycznej wśród załogi. Ro­
botnicy roszarni nie rozu­
mieją .poważnej roli, Ja­
ką odgrywa każdy zakład w 
ramach budownictwa naszego 
państwa 1 rozwoju socjallstycz 
nego przemysłu włókiennicze­
go naszej Ojczyzny.

Dlaczego Roszarnia w Białogardzie 
nie wykonuje planów produkcyjnych

Moskwa. Władysław Waw­
rzyniak razem z całą wyciecz­
ka chłopów polskich skiero­
wał kroki do Mauzoleum Len’- 
na. Jak wszyscy ludzie kraju 
zwycięskiego socjalizmu, jak 
wszyscy obrońcy pokotu 
różnych stron świata, którym 
zdarzyło sic być w Moskwie, 
przyszedł złożyć hołd Wodzo­
wi Rewolucji Październik.* 
wej — Iljiczowl Lcninowi. 
Wolno obchodzi szklaną trum 
nę. Jest mocno, bardzo mocno 
wzruszony. — Przez grube, 
przejrzyste szkło widzi Wiel­
kiego Człowieka.

* • *
Wycieczkowiczów polskich, 

z Moskwy — która urzekła 
ich swym czarującym pięk­
nem, wspaniałymi gmachami 
1 parkami, gigantycznym roz­
machem nowych budów, ser­
decznymi rozmowami z weso­
łymi tej mieszkańcami — po­
wiozły samochody grupami w 
różne strony ZSRR.

Po drodze z rosnącrm zach 
wytem przypatrywał się Waw' 
rzynlak zmechanizowanym pra 
com na rozległych, kwitną­
cych urodzajem polach. Za­
trzymał] się w Instytucie Rol­
niczym w Krasnodarze.

I grubej książki za mało, 
ażeby opisać wszystko to, co 
widział 1 podziwiał Wawrzy­
niak w krasnodarskim lnstytu 
cle. Obszerne o nim zapiski, 
kończył Wawrzyniak takim 
podsumowaniem swoich wra­
żeń:

„Instytut w Krasnodarze, 
któremu podlega 65 stacji do 
śwladczalnych, uprawia na 
400 ha, kilkadziesiąt kultur 
technicznych, Jak len, słonecz­
nik, rzepak, rycynus, konopie, 
kukurydzę, sorgo, czumlzę, 
rzodkiew i dynię oleistą, soję, 
perillę, kapustę abisyńską. 
krokosz, rośliny włókniste i 
kauczokodajne, yucca, a*’’kle- 
plas, kanatnlk, kenat | inne 
Instytut prowadził kursy agro­
nomiczne dla kołchoźników. 
Instytut prowadzi selekcję kul 
tur, bada metody agrotechnirz 
nej Ich uprawy. W pracach 
instytutu biorą udział pracow 
nicy MTS, przewodniczący i 
brygadierzy połowi kołchozów. 
Instytut wyprowadził Już 120 
nowych gatunków roślin prze 
myślowych".

Głęboka noc. Cały kołchoz 
śpi. Tylko w zarządzie kołcho­
zu pali się światło.

Przy stole pokrytym czerwo­
nym suknem, siedzi trzech męż 
czyzn. Przewodniczący kołcho­
zu Charnidżan Nazarów o ma­
sywnej iigurze, okrągłej twarzy, 
energiczny i ruchliwy, szczupły, 
oponowany, małomówny sekre­
tarz organizacji partyjnej Ustna 
nali łbrahimow, wreszcie sakrę 
larz Komsomołu — Mamatodżi 
Masztabow, o kanciastych, nie­
zręcznych ruchach, zdradzają­
cych pewną nieśmiałość.

Jutro ma się odbyć zebra­
nie partyjne, które rozpatrzy 
wytyczne nowego, pięcioletnie­
go planu kołchozu, aby nastę­
pnie uzupełnić I zatwierdzić ten 
plan na ogólnym zebraniu.

Wprawdzie zarząd kołchozu 
opracował już uprzednio plan 
pięcioletni, jednakże po zazna­
jomieniu się z projektem dyrek 
tyw XIX Zjazdu Partii w spru 
wie planu pięcioletniego akty­
wiści kołchozowi doszli do wnio 
sku, że stary plan się nie nada 
je ani pod względem rozmachu 
ani pod względem tempa. Oto 
dlaczego przewodniczący koł­
chozu wespół z sekretarzem or­
ganizacji partyjnej oraz sekre­
tarzem Komsomołu szukają o- 
bccnle n lewy zyska nych możli­
wości i rezerw w gospodar­
stwie kołchozowym.

— Skończmy więc przede 
wszystkim ze sprawą bawełny 
— powiada Nazarów, przerzu­
cając krążki liczydeł. — W 
1950 roku, przy końcu pięciola­
tki zebraliśmy po 33,4 q na ob 
szarze (550 ha. Na rok 1952 pla 
nujemy 45 q z ha na obszarze 
850 ha.

— 50 — cicho, ale z naci­
skiem — mówi łbrahimow. — 
Trzecież już w ubiegłym sezo-

nym i mieszkaniowym. Kołchoi 
nicy domagają się wybudowa­
nia Domu Kultury Rolniczej, 
szybkiego zakończenia budowy 
klubu zimowego i zbudowania 
letniego kina.Należy też pomy­
śleć o nowym gmachu szkoły 
dla wszystkich dzieci kołchozo­
wych, tym bardziej, że w pią­
tej pięciolatce wprowadzone 
zostanie powszechne nauczanie 
w ramach szkoły średniej.

— Wydaje mi się, że potrze 
ba będzie wielu wykształco­
nych ludzi, aby wykonać ten 
plan — mówi Ńaszrabow, prze 
gląda/ąc protokół.

— Nasz przewodniczący po­
myślał i o tym — powiada z 
uśmiechem łbrahimow.

Nazarów daremnie stara się 
ukryć zadowolenie. Bo przecież 
to wielki sukces, że udało mu 
się wysłać na naukę do wyż­
szych uczelni przeszło 20 dzieci 
kołchoźników — tegorocznych 
absolwentów szkoły średniej. 
Na przyjęciu pożegnalnym po­
wiedział wówczas:

— Po powrocie, wy Szuktt- 
row, zostaniecie lekarzem na­
czelnym szpitala kołchozowe­
go, wy, Chaliłow — głównym 
agronomem kołchozu, a wy, Be 
gmatow, — głównym mechani­
kiem..

— No, to już chyba wszy- 
stk.o na dziś, — mówi Nazarów.

Maszrabow wkłada do teczki 
stos zapisanych kartek.

Na odchodnym łbrahimow 
otwiera na chwilę radio, ale 
audycja właśnie się kończy. 
Kremlowskie kuranty melodyj­
nie wydzwaniają północ. Zna­
czy to, żo w Tadżykistanie jest 
trzecia nad ranem...

Kołchoz Im.
r»|. zt«lin»b«d?.k1, Tadżykistan. 
(Wg czasopisnu .J.ft.-jturaaja 

Catteta'' Nr HS|.
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Średniorolny 
Antoni Woźniak 

przoduje
W gromadzie Dretynek 

(powiat Miastko) przodują­
cym rolnikiem, który swe 
obowiązki wobec państwa 
wykonuje wzorowo jest ftreci 
nlorolnv chłop ANTONI 
WOZNiCKL Z obowiązko­
wej odstawy mleka wywiązał 
się on przed terminem, a po­
datek gruntowy także wpła­
cił w przewidzianym czasie.

Podobnie jak Wożnickl 
wykonują swe obowiązki 
wobec państwa Inni chłopi 
w tej gromadzie m. In. AN­
TONI RYNGWELSKI 1 DO­
MINIK PEREHUDA.

W. Perehuda 
Korespondent „Głosu”

Co, gdzie, kiedy?
Srod«, dni. 19 tl.top.d. 1952 r.

Wschód «1oAc« 7 02.
Zachód .łodca 15 40.
1711 — Urodśił aia M. Łomnnoaow, 

ę.nialny wsrnch.łronny uciony ox|a- 
nizator nauki rosyjskiej Inn. 1765).

1442 — Tocutek swycl.skief ofen- 
»ywy Armii Czerwone; pod Stalin- 
gradem.

1448 _ Na plenum Zuromadrenia 
Ogólnego ONZ blok englo-amerykań- 
■ki odrrucił propozycje radziecki, 
o rakarte broni atomowej oraz o 
cmnieltrenlu o 1/3 I1o4ci broni 1 sta­
nu sił zbrojnych wielkich mocarstw.

• * •
KOSZALIN

Pogotowie Ratunkowe — teł. nr 500.
Strat potem, tal. nr 00.
Dytury aptek: Apteka Społeczna 

Br 11 przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53
Wystaw. „Historia .połeczeAstw 

pterwotnych". W piątki w.tgp na wy 
atawg bezpłatny.

Od 7. XI. do 7. XII. wystawy: „Pa­
lec Kultury 1 Nauki —■ wielki dar 
7SRR dla Polski". „Film i te.tr ra­
dziecki w walca o pokój". Wstąp 
bezpłatny.

Muzaum czynna codziennie z wy­
jątkiem poniedziałków od godz. 11 
do godz. 17.

• * *
SŁUFŚK

Strat Połarna — tal. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowa — tel. nr 09.
Dyżury aptek: Apteke Społeczne 

Br 31 przy ul. Wojska Polskiego nr 8

Festiwal filmów radzieckich
7 XI. - 7X11.

KOSZALIN: „Nowa Huta" — ..Bajka 
o śpiącej królewnie". (Kolorowy 
rysunkowy).
Seanse w dni powszednie: godz. 
15.30, 18 1 20 30, w niedziela i 
świata godz. 13, 15.30, 18 i 20.

KOSZALIN: Kino w Domu Kultury
— „Bajka o śpiącej królewnie" —
godz. 19. , „ .

KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Mloua 
Gwardia" — „Daleko od Moskwy"
— godz. 19. . „

SŁUPSK: „Polonia" — „Nauczyciel
— godz. 15 30. 18 i 20 30.

BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Gęsi ba­
by Jagi". (Kolorowy rysunkowy)
— godz. 18 i 20 30.

SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Krą­
żownik Warag” — godz. 18 i

WALCZ: „Tącza" — „Wiejski le­
karz". (Kolorowy w wersji pol­
skiej) — godz. 18 i 20 30.

SŁAWNO: „Sława" — „Jasna dro­
ga" — godz. 17 1 19 30.

KOŁOBRZEG: „Wybrzeża" — „Bry­
gada szlifierza Karhana"

BYTÓW: „Albatros” — „Pokolenie 
zwycięzców’’. . .

MIASTKO: „Gratyna" — „Wielki
koncert".

CZŁUCHÓW „Uciecha" — „Dwaj 
T>anow'e F”.

DRAWSKO: ..Sokół'* — „Akcja B . 
USTKA: „Delfin" — ..Ostatnia noc’’. 
DARŁOWO: „Bajka" — „Stalowe

serca".
ZŁOCIENIEC: „Mewa" — „Gos!” — 

godz. 17 i 19.30.
ZLOTÓW: „Radio” — „Na mane­

wrach”.
W Okr^wym Klubie Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radtiackiof w Kosta. 
linK przv ul. Zwycięstw* 125. odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 — wieczór 
podczas którego wytłosione zostanie 
opowiadanie pt. „Partyzantka Pol­
sko-Radziecka w latach 1941—45 r. 
w opisach przeżyć uczestników'', od­
będą aie swstąpy szkoły ogólno­
kształcącej TPD oraz wyświetlony bo­
dzie film pt. „Obmna Stal’noradu '

„GŁOS KOSZALIŃSKI”
- organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kc-sia- 
lin, ul Alfreda Lampe nr 20 Tele­
fony Redaktor Naczelny — 714. 
Sekretarz Redakcji - llł, Dziel 
Partyjny — 285, Dział Ekonomlcz- 
no-Morskl — 49S. Dział Rolny - 
810. Dział Kore.pondfliitów — 230 
Dz<at Miejski - OSO, Dział Spor­
towy — 9tó, Redakcja Nocna: 
Rodsktor Techniczny, Dział Zagra­
niczny. Korekta - 715. Sekreta 
rial - M7 Wydawca - Delegatura

R S W „Prasa . tel 291 
Druki Koszalińskie Zakłady Gra 

liczne, tel 779
Zamówienia I wpłaty na prenume- 
:atą pocztową przy|mują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listono­
sze, a na prenumerat zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch"

C-3-15568. Zamówienie nr 66.

Ostatnio odbyło się walne 
zgromadzenie Powiatowego 
Zarządu Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w 
Koszalinie . Referat sprawo­
zdawczy z działalności zarządu 
za okres III kwartału wygłosił 
prezes PZGS Blelakowlcz. Po­
ruszył on m- ln. zagadnienie 
sprawnego zaopatrzenia wsi 
powiatu koszalińskiego w ar­
tykuły pierwszej potrzeby.

W 94 proc, wykonano 
roczny plan

W związku z walką o Jak 
najsprawniejsze zaopatrzenie 
wsi w artykuły pierwszej po­
trzeby. w roku bieżącym ule- 
gla dalszemu rozwojowi sieć 
detaliczna. M. ln. otwarto 
33 sklepy gromadzkie, 12 wiej 
skfch sklepów detalicznych 1 
9 sklepów mieszanych. Ponad­
to dla uzupełnienia wiejskiej 
sieci handlowej, PZGS prowa­
dzi na terenie Koszalina Roi-

RADIO
ŚRODA, 19 LISTOPADA

PROGRAM I.

Z przyczyn technicznych nadawnnła 
progiamu I rozpoczyna »i«. o godz. 
15.25.

I 5 30 I la dzieci — Audycja słowno, 
muzyczne pt. „Sprawy l»tin« i cie­
kawe". 15.00 Dziennik. 18.20 Pie.nl 
kompozytorów radzieckich. 16.49 Po- 
pularna muzyka symfoniczna. 16 50 
Glos mają kobiety. 17.00 ..System
bez tajemnicy" — gawęda E. Lewic­
kiego z cyklu: „Sylwetki działaczy 
postępu". 17.15 „Przyjaźń mtodoicf
— pieśń Anatola Nowikowa. 17.30 
Koncert Orkiestry Mandollnhtńw. 
i8 00 Na szerokim świecie. 18.15 .Jan 
Brahms: Walce i tańce węgierskie-
18.30 Utwory wiolonczelowe kompo­
zytorów radzieckich. 18.45 Audyt je 
dla wsi 19 00 Reportaż literacki. 19 15 
Koncert. 20.00 Dziennik. 20.28 Wia­
domości sportowe. 20.30 Słowacka 
muzyka ludowa. 20.50 Odpowiedzi 
,.1-ali 49". 21.00 Koncert chopinowski 
w wykonaniu Stanisława Szpinalrkie- 
go. 21.30 ..Mgły nad Odrą" — odci­
nek wspomnień żołnierskich J. Swi- 
dzirtskiego. 21 45 Gra sekstet PR, J. 
Kopertowa — mezzosopran, A. Czer­
ski — akompaniament. 22.15 Z cykli:
.Najpiękniejsze utwory kameralne ' 

22.50 Melańchrino: Wiązanka melodii 
baletowych, 23-00—23 10 Ostatnie wia. 
do mości.

PROGRAM II.

5.05 Wiadomości. 5.10 Koncert. 6.10 
Audycja dla wsi. 6.20 Muzyka. 6.45 
Dla wychowawczyń przedszkoli. — 
Pogadanka metodyczna: „Jak odpo­
wiadać dzieciom" 6.50 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik 7.20 Pic/ni i tańr*. 
7.55 Wiadomości. 8.00 Muzyka. 8.55 
Dla klasy VI -- Audycja słowno- 
muzyczna. 9.15 Muzyka. 10.55 Dla 
klasy 1 i TT. — Z cyklu: „Dzieci słu­
chają muzyki ”. 11.13 Muzyka i ak­
tualności. 11 45 Głos mają kobiety. 
12 04 Dziennik. 12.15 „Na swojską nu­
tę". 12.45 Audycja dla wsi. 13 00 
„Wieś tańczy i śpiewa ”. 13.15 Mn- 
zyka 13 25 Koncert solistów. 14.10 
Dla klasy II! i IV. — Audycie słow­
no-muzyczna. 14.30 Koncert rozrywko- 
wy. 15 09 Komunikat o stanie wód. 
15.10 „Szkoło życia” — fragment 
wspomnień Zdzisława Kallcińskięgo.
15.30 Patrz program I. 16.00 Wszech­
nica Radiowa —- krs I. — 10 wy­
kład z cyklu: „Historia Polski" pt. 
.Przewaga moż.nowładców u schyłku 
XVI 1 n« początku XVT1 wieku" 
16.20 Muzyka. 17.00 Wiadomości. 17.15 
Stylizowana po’skn muzyka ludowa. 
17 30 N* warszawskiej fali Hvlko na 
fali 367 m.). 17.55 Ze sportu. 18 n0
Popularny koncert solistów. 18 30 Po­
gadanka sportowe. 18.40 Muzyka ta­
neczna. 19.00 Kronika kulturalna. 
20.00 ,,O słuszną sprawę” — odcinek 
nowleśei Wasyla Grossmana. 20.20 
Koncert. 21.00 Dziennik. 21.26 Wia­
domości sportowe. 21.30 Muzyka ta­
neczna. 21.45 Pleśni kompozytorów 
polskich. 22.00 Wszechnica Radłowa
— kurs II. — 5 wykład z cvklti:

Nauka o świecie' . 22.20 Koncert.
22.45 Muzyka radziecka 23.20 Włodka 
muzyka operowa. 23.50—2100 Ostał- 
nie wiadomości.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

I znów ruszyłem w drogę do 
punktu usługowego.

Ze wsrussenłem położyłem 
moją paczkę na »tgłe. Uśmiech­
nąłem s/ę, przypomniałem, te 
to właśnie ja, ten tam co był 
wczoraj, ie to mnie radzono, 
abym kupił nowy materiał, te 
posłuchałem, kupiłem i oto on 
wMnłę...

Może bym dató jenere mó­
wił o swych płaszczowych pro- 
juktach, marzeniach t dobro­
dziejstwach krawieckiego
punktu usługowego, gdyby po­
toku mej wymowy nie przerwał 
rzeczowy głos pracownika.

— Ile tego jestł — zapyta) 
surowo.

— 2 metry M centymetrów 
— odpowiedziałem rzeczowo.

— Molo — odrrekł, odrzuca­
jąc z pogardą mój materiał • 
Z tego nie uszyjemy.

— Dlacregol — próbantrehrm 
się bronić. — Prteciei ją zaw­
sze szyłem t tej ilości materia­
łu, nie urosłem ostatnio, a weto 
rai waga wykazała, ta I 
utyłem.

— Mało materiału — pawi)- 
rzyl z mocą pracownik. — bile 
zrobimy. Zęby t tego uszyć, 
trzeba wysilać się. specjalnie 
myśleć, materiał układać, kom­
binować. Tu fest punkt usługo­
wy, a nie jakaś pracownia kra­
wiecka — dodał uroczyście.

Wyszedłem.
1 wtedy pomyślałem, te jeu 

nak trzeba zajrzeć do słownika 
i sprawdzić, gdy i pewny swat 
znajomości lęsyka ojczystego 
popełniłem w t zw. logiczny 
rozumowaniu błąd.

Termin „punkt Usługo 
nie zawsze ma cot wspólne#, 
z powszechnie znanym ełowem 
„usługa",

(RYS)

Kobieto!
Czy wiesz, że Państwo ludowe dało CI pełne 

prawo w wyborze pracy i podnoszeniu swych 
kwalifikacji zawodowych?

Zgłoś się więc do Referatu Zatrudnienia Prezy­
dium Powiatowej wzgl. Miejskiej Rady Narodo­
wej, który wydając skierowanie pomoże Ci w wy­
borze zawodu.

Jeżeli dokąd nigdzie zarobkowo nie pracowałaś, 
wzgl. masz 6 miesięcy przerwy w pracy, możesz 
bezpośrednio zgłosić się do zakładu pracy, w któ­
rym chcesz pracować w zawodzie przez Ciebie 
obranym.

Pamiętaj! że podejmując pracę, dajesz wkład w 
dzieło odbudowy naszego kraju, a tym samym po­
prawisz sobie i swej rodzinie byt.

Prawo to masz zagwarantowane w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i w Uchwale 
Prezydium Rządu.

Jak Łuszczyńskl z GS Wysze- 
wo. Szymański—GS Sianów. 
Zofia Depta—GS Kraśnik, Ku 
stryckl—GS Bobolice.

Za dotychczasowe niedoefąg 
nlęcla w dużej mierze ponosi 
winę zarząd PZGS, który zbyt 
pobłażliwie tolerował je w za­
opatrzeniu i nie wyciągi! nale­
żytych konsekwencji w stosun­
ku do winnych. Jeżeli więcej 
uwagi poświęcać się będzie 
kontroli sklepów oraz szkole­
niu politycznemu 1 zawodowe­
mu sklepowych, to niewątpli­
wie dotychczasowe niedociąg­
nięcia więcej się nie powtórzą

St. Wołlejko

ZGUBIONO legitymacje służbową wy- 
daną przez Bank Inwestycyjny Od­
dziel w Koszalinie nr 497'1 na nazwi- 
sko Ziąba Adam — inspektor tech- 
niemy, Gp-21ś

ZGUBIONO kartę meldunkową na na. 
iwisko Goiińska Lucyna tam. Słupsk

Gp—215
ZGUBIONO karla meldunkową wyda, 
ną przez Prezydium Miejskie! Ra<lv 
Narodowej w Kaliszu • Pomorskim na 
nazwisko Górska Janina żarn Kalisz 
Pomorski, ul. Leśna 6. Gp—217

Wytaczarzy. tokarzy, frezerów, ślusarzy, spawaczy i robot­
ników niewykwalifikowanych zatrudnią' natychmiast Zakła­
dy Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w Elblągu, 
ul. Stoczniowa nr 2. Warunki płacy w/g Układu Zbiorowe­
go w Przemyśle Metalowym (siatka plac stoczniowca). 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr w/w Zakładów.

K—64—0

Modelek 1 modeli do wystąpienia w rewii mody poszukuje 
od zaraz „Spólnota Pracy" Oddział w Koszalinie. Zgłaszać 
się Bracka 3. K—56—0

cznej poprawicie się I następ­
nym razem będziemy mogli na­
pisać o Waszym wzorowym 
wywiązywaniu się ze swych 
obowiązków tuk. Jak to dotych 
czas czyr.i telefonistka ob. 
Iwanlecka.

(b)

ZGUBIONO kartę meldunkową wyda­
ną przez Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej Nać mierz, pokwitowanie 
ankietyzacji na dowód osobisty, legi­
tymację LP2., zaświadczenie PCK, 
legitymację TPPR. kartę traktorzy­
sty, legitymację ZMP oraz około 280 
zł. Uczciwy znalazca proszony jest o 
zwrot w/w dokumentów na adres: 
POM Sławno. P—-213

SZELIGA Mi)osław zgłasza zagubie­
nie Tlaezict służbowej kauczukowej 
podłużnej ,,Budowlane Przedsiębior­
stwo Powiatowe'” — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — w Koszalinie

G-75

ZGŁASZAM zagubienie karty meldun­
kowej na nazwisko Leonowirz Danu­
ta. Gp—216

Nasz felieton

...A jednak popełniłem błąd

mtijącego tfmną. Pokój Jest 
nieopalany. drzwi 1 okna są 
nieszczelne, a w podłodze i 
suficie Jest pełno dziur. fer»k 
w nim także światła. Wleiokrot 
ne prośby o remont zbywa 
kierownictwo milczeniem.

• • •

W gospodzie GS w CznpHn 
ku nie można ętrzyipać 

grzanego piwa. Sprzedawczyni 
tłumaczy to brgklem na­
czynia do grzania.

St Jnrewiee
• • •

Lokatorzy domu prty Ul. 
Warszawskiej nr. 2 w 

Wałczu jut wielokrotnie zwra­
cali się z prośba do Zarządu 
Budynków Mieszkalnych, • 
usunięcie względnie zrepęrowa 
nie walącego elę mucu przybu­
dówki. Jesienne deszcze 1 wiat­
ry mogą spowodować zapale­
nie się muru.

T. Bąk
• • •

Mieszkanka Kószellną kup! 
ła w sklepie PSS b'r 0 

cukier. Herbata osłodzona Jym 
„cukrem" przybrała jednak 
mętny kolor. Okazało tlę, te 
cukier zmieszany był z kaszą 
manną. Najsmutniejsze Jednak 
jest to. że pomimo niezbitych 
dowodów, personel sklepu Nr 
9 nie przyznaje się do sprze­
daży zanieczyszczonego manną 
cukru.

St Kułakowski■♦ • •
Uwagi nasr}-eh erytetnlkćw 

we wszystkich wytej podartych 
wypadkach świadczą, te nie­
którym osobom postawionym 
na stanowiskach, obca jest tros­
ka o człowieka ptacy. Włgdze 
nadrzędne w storupko do win­
nych wyciągną niewątpliwie 
odpowiednie wrtloskf, by 
Uchwały Vłf Plenum KC PZPR, 
mówiące o konieczności rwięk- 
zzenia troski o człowieka pra­
cy, były w pełni zreatizownne.

(Ib.)

Nie, naprawdę nłe trzeba być 
językoznawcą, aby wiedzieć Co 
oznacza słowo „usługa" I aby 
później, posługując się metodą 
t.zw. logicznego myślenia zro­
zumieć co oznacza „punkt u-’ t- 
gowy".

Czy można mleć jakieś 
wątpliwości co do znaczenia 
tych słów, jeśli się zna język 
polski! Czy w tym rozumowa­
niu jest blądf

Chyba niel 
A jednak...
Więc posłuchajcie...
Korzystając właśnie t tego, 

źe jest i punkt, i usługowy, i 
w dodatku krawiecki, wziąłem 
starą jesionkę i udałem się do 
owego.

Ale tam mi powiedzieli, te 
chociaż i punkt, I usługowy, i 
krawiecki, to oni jednak nie 
przerabiają starych rzeczy. Bvł 
nawet jeden pracownik tego 
punktu, który tłumaczył, te dla­
tego właśnie, że jestem człowie­
kiem pracy (punkt usługowy 
istnieje dla świata pracy), to 
nie warto starego przerabiać, 
że lepiej kupić nowy materiał, 
bo to praktyczniej, taniej, e’'’sz- 
niel.

Może bym się i zastanowił 
(bo jesionka była t dobrego 
materiału), ale przecież radzili 
mi w punkcie, i usługowym, i 
krawieckim...

Więc kupiłem nowy mate­
riał!

Cale 2 metry Bo centymet­
rów, to znaczy tyle, Ile kupowa 
lem 5 lat temu, gdy ostatnio 
szyłem płaszcz. Od tego czasu, 
jak uczy biologia, nie urosłem 
(mam swoje 45 lat), a jak rów­
nież wykazała waga (właśnie 
pized kupnem materiału waży­
łem się) i nie utyłem.

Z walnego zgromadzenia PZGS w Koszalinie

Sprawne zaopatrzenie wsi
podstawowym zadaniem PZGS

Źle pracuje
pocztowa służba łączności
Często na naradach robo­

czych wskazuje się na poważ­
ne niedociągnięcia w pracy 
pocztowej służby łączności. 
Nie odnosi to Jednak skutku. 
Przykładem złej pracy Jest 
Centrala Telefoniczna Urzędu 
Pocztowo - Telegraficznego w 
Kołobrzegu. Niejednokrotnie 
zachodzą wypadki, że na rozrno 
wę zamiejscową czeka się cały 
dzień, mimo to nie można jej 
uzyskać. Przy ponaglaniu o 
przyspieszenie rozmowy, tele­
fonistka odnosi się do zamawia 
Jącego w sposób niegrzeczny.

Zle pracuje także służba te­
legraficzna. W dniu 4 bm. o 
godzinie 15,25 ob. Gajda nie 
przyjęła nadawanego telefoni­
cznie telegramu tłumacząc się, 
że można go będzie nadać do­
piero, gdy przyjdzie zastępczy­
ni. Na interwencję abonenta 
ob. Gajda odłożyła słuchawkę.

Czy Wam nie wstyd obywa­
telko Gajda! Sądzimy jednak, 
że zarówno Wy Jak 1 Wasze 
koleżanki z Centrali Telefon!-

nlczy Dom Towarowy. Nie 
mniej Jednak, ilość nowopo­
wstałych punktów sprzedaży 
jest jeszcze za mała, aby wy­
starczająco rozprowadzać stale 
wzrastającą masę towarową, 
produkowaną przez nasz socja­
listyczny przemysł dla wsi. 
Dlatego też zgodnie z wytycz­
nymi I Kongresu Spółdziel­
czości Samopomocowej, Gmin­
ne Spółdzielnie dla uzupełnie­
nia sieci detalicznej, systema­
tycznie prowadzą sprzedaż 
straganową I obwoźną. Wynl 
kiem tego jest wykonanie pla­
nów gospodarczych, za okres 
10 miesięcy.

Plan detalu wykonano w 
stosunku rocznym w 94 proc.. 
plan hurtu w 107 proc.

Nicdoc1qgni4c1a 
aparatu handlowego

Jeżeli cyfry te porównamy 
z tym samym okre-sem roku 
ubiegłego, to przekonamy się. 
że ilość towarów przeznaczona 
na zaopatrzenie wsi wzrosła 
o 35 proc. To niewątpliwe 
osiągnięcie nie może jednak 
całkowicie uspokoić PZGS-u. 
Częste są bowiem Jeszcze na­
rzekania chłopów na braki to­
warowe, co Jest wynikiem za 
małej operatywności pracow­
ników zaopatrzenia, począw­
szy od sklepowych, a skoń­
czywszy na członkach zarządu.

Na największą jednak uwa­
gę zasługują niedociągnięcia 
kierowników handlowych. Czę­
sto zdarza się. że towary w sze 
roklm asortymencie -znajdują 
się w magazynach, a brak trh 
odczuwa się w sklepach wiej­
skich. Wielu kierowników han­
dlu dokonuje zakupu towarów 
według własnego uznania, nie. 
uwzględniając często potrzeb 
klientów. Wypadki takie za­
chodziły dotychczas w skle­
pach w Świeszynie, Smlecho- 
wie i w Wysiewie.

W niektórych sklepach to­
wary rozprowadzane są po ku­
motersku. przez co nic trafiają 
do właściwych rąk. Miało ta 
miejsce w oklepie gromadzkim 
w Janinie, gdzie komitet człon­
kowski GS pomiędzy swol-h 
znajomych dzielił towary defi­
cytowe. Podobne fakty miały 
miejsce w sklepie w Gózdzie. 
Kurowie. Wyszewfe, Wjszoba- 
rzu i wielu Innych.

Oto są przyczyny słusznych 
narzekań chłopów pod adre­
sem Gminnych Spółdzle'nl. 
Wspomniane fakty złej pracy 
przyczyniają się do zatracenia 
autorytetu GS-ów wśród mas 
członkowskich 1 powodują za­
hamowania w wykonawstwie 
planów.

Przykładni pracownicy
Omawiając niedociągnięcia 

w pracy na odcinku zaopa­
trzenia. nie należy pomijać lu­
dzi, którzy pracą swą dają wy­
raz poświęcenia w realizacji 
zadań handlu uspołecznionego. 
Ofiarnie pracuje szereg kie­
rowników handlowych takich

Od tygodnia na ulicy Chło 
plcklego w Okonku nie 

palą się lampy pomimo, że ża­
rówki są dobre. Nieprzyjemnie 
Jest chodzić ciemną ulicą z pra 
cy 1 do pracy, wracać z kina, 
czy biblioteki.

Brakiem oświetlenia ulicy 
Chloplcklego wtnno zaintere­
sować się Prezydium MRN.

J. Eabin.• • •

W pokoju przeznaczonym 
dla kartotekarzy i faktu- 

rzystek magazynu „Spólnoty 
Pracy" w Koszalinie nie moż­
na pracować, z powodu przej-

Naprawić drogę
i zradiofonizować gromadą

Gromada Radawnica Jest 
siedzibą Prez. GRN, posiada 
dwie szkoły oraz spółdzielnię 
produkcyjną.

Na terenie gminy znajduje 
się ponadto sześć innych spół­
dzielń produkcyjnych i dwa 
PGR-y.

Mieszkańcy gminy proszą 
od dawna o naprawienie drogi 
do Złotowa, po której Jeżdże­
nie staje się już prawie nie­
możliwe, oraz o zradlofonizo- 
wantę siedziby swej gminy, ale 
Jak dotąd bezskutecznie.

Prezydia PRN i Woj. RN 
nie spieszą się ani z odpowie­
dzią na liczne prośby, ani z 
naprawieniem drogi t zradlo 
fonizowanlem Radawnicy. A 
przecież próśby te dotyczą bar 
dzo żywotnych potrzeb.



Mikołaj Słrelcow
dyrektor Teatru im. Moszowie tu

Teatr im. Mossowietu
W Police bawi obecnie na gościnnych występach Jeden z czo­

łowych radzieckich zespołów teatralnych, odznaczony Orderem Czer­
wonego Sztandaru Pracy, Państwowy Teatr Dramatyczny im. Mos­
kiewskiej Rady Miejskiej (Mossowietu). Podaj emy poniżej artykuł 
dyrektora Teatru, M. Strelcowa, naświetlający działalność i oblicze 
artystyczno-ideowe Teatru.

Teatr lm. Mossowietu ist­
nieje już niemal CO lat. 

Zorganizowany w r. 1923 z 
Inicjatywy moskiewskich ro­
botników oraz czołowych dżin 
łączy sceny, nosił początkowo 
nazwę Teatru im. Moskiew­
skich Związków Zawodowych.

Przez cały czas swego Ist­
nienia Teatr realizował odpo­
wiedzialne zadania zaspoka­
jania potrzeb artystycznych 
oraz wychowywania Ideowo— 
politycznego mas pracujących 
Moskwy. Odzwierciedlając w 
swych inscenizacjach życie 1 
walkę narodu radzieckiego.

Na zdjęciu: Irena Kartuszo­
wa w roli Desdemony w sztuce 
„Otello" Szekspira.

wychowuje on nowego widza 
w duchu wielkich Idei komuni 
stycznych.

Teatr łączy ścisła więź z 
robotnikami licznych fabryk 
stolicy, z Ich życia czerpie on 
materiał dla wzbogacenia swej 
twórczości, przy czym chętnie 
korzysta z ich rad i wskazó­
wek, realizuje ich postulaty. 
Starając się sprostać wysokim 
wymaganiom artystycznym 
widza radzieckiego.

Od zarania swej działal­
ności Teatr współpracuje ściś­
le z młodą dramaturgią ra­
dziecką w Inscenizowaniu ak­
tualnych 1 celnych widowisk o 
doniosłej tematyce współczes­
ne!. Już w pierwszych latach 
Istnienia Teatr zdobył się na 
szereg inscenizacji o prawdzi­
wie rewolucyjnym charakte­
rze: wystawił „Burzę'* Bill-- 
Piełocerkowsklego (1925), 
„Bunt" (1927) oraz „Czapaje­
wa" według powieści Furma- 
nowa (1930). Inscenizacje te 
realizowały postawione przez 
XII Zjazd Partii doniosłe pod­
ówczas zadanie przejścia od 
agitacji na wiecach do maso­
wej propagandy idei walki o 
komunizm, zadanie stworzenia 
„rewolucyjnego teatru na od­
powiednim poziomie, wykorzy 
stującego przede wszystkim 
bohaterskie momenty walki 
klasy robotniczej."

Głównym bohaterem sztuk 
ówczesnych był rewolucyjny 
naród radziecki, wytrwale 1 
nieugięcie walczący o umoc­
nienie władzy radzieckiej, o 
pokój.

Kierownikiem artystycznym 
Teatru w początkach Jego ist­
nienia był wybitny reżyser 
radziecki, zdoiny i energicz­
ny organizator, J. Lublinów— 
ŁanskoJ.

W latach pierwszej pięcio­
latki, w epoce walki o socja­
listyczne uprzemysłowienie, o 
kolektywizację rolnictwa, do­
niosłe te sprawy znajdowały 
żywy oddźwięk w działalności 
Teatru. Wystawił on „Ce­
ment" Gładkowa, sztukę Ja­
nowskiego „Jarosl" o kolek­
tywizacji wsi radzieckiej. Wy­
stawił też sztukę Aflnogeno- 
wa „Wiwat Hiszpania!", prze­
pojoną gorącą wiarą w osta­
teczne zwycięstwo bohaterskie 
go narodu hiszpańskiego w 
walce przeciwko faszyzmowi 
o wolność 1 niezawisłość.

W latach trzydziestych Te­
atr wystawił szereg sziuk kla­
syków rosyjskich 1 zachod­
nich m. in. „Ostatnią ofiarę" 
Ostrowskiego oraz „Puszkinla 
nę". Na szczególną wzmiankę 
zasługuje realistyczna, od­
krywcza inscenizacja „Wro. 
gów" Gorkiego.

W r. 1940 kierownikiem 
artystycznym Teatru zostaje 
wybitny reżyser radziecki, u- 
czeń Stanisławskiego i Waeh- 
tangowa, artysta ludowy 
ZSRR, laureat Nagrody Sta­
linowskiej, Jurij Zawadskl. 
Zawadskl przystępuje do e- 
nerglcznej pracy nad zespo­
łem, kładzie przy tym szcze­
gólny nacisk na podwyższenie 
poziomu kunsztu aktorskiego 
drogą opanowania systemu 
Stanisławskiego. Ta troska o 
wysoki poziom ideowy 1 arty­
styczny znajduje wyraz we 
wszystkich Inscenizacjach Te­
atru z ostatnich lat.

Tematyce patriotyzmu ra­
dzieckiego i bohaterstwa ludzi 
radzieckich poświęcony Jest 
szereg sztuk: „Rosjanie" Si­
monowa, „Front" Kornlejczu- 
ka, „Najazd" Leonowa, „Spot 
kanie w mroku" Knorre. Ople 
wa|ą one prostych ludzi ra­
dzieckich, zdolnych dokonać 
cudów bohaterstwa z miłości 
do socjalistycznej ojczyzny, 
do wielkiego wodza narodu— 
Józefa Stalina.

Historyczne uchwały KC 
WKP (b) w sprawach ideolo­
gicznych pomogły zespołowi 
uświadomić sobie poszczegól­
ne błędy w pracy, wskazały 
drogę do nowych osiągnięć, 
do pogłębienia metody realiz­
mu socjalistycznego. Grupa 
młodych dramaturgów zasiliła 
repertuar Teatru. Współpracu­
jąc z nimi, zespól stworzył 
szereg Inscenizacji, które u- 
kazują życie naszego społe­
czeństwa w Jego rewolucyj­
nym rozwoju, pokazują walkę 
nowego ze starym — z prze­
żytkami kapitalizmu w świa­
domości niektórych ludzi ra­
dzieckich. Do takich sztuk na­
leży zaliczyć: „W pewnym 
mieście" Sofronowa, „Krzyw­
dę" 1 „Świt nad Moskwą” Su­
rowa oraz „Sąd honorowy" 
Sztejna. Sztuki te ujawniają 
zalążki komunizmu w powo­
jenne! rzeczywistości radztec- 
klej, chłoszczą przeżytki prze- 
szłości w świadomości ludz­
kiej, głoszą wielka stalinow­
ską Ideę pokoju. O wysokim 
poziomie Inscenizacji „Krzyw­
dy" oraz „Świtu nad Moskwą" 
Surowa świadczy fakt, że 
przyznano lm Nagrody Stali­
nowskie.

Poczesne miejsce w reper­
tuarze Teatru zajmuje tema­
tyka walk! o pokój. Znajdo le 
x»na odbicie w sztukach: „Za-

Iłowe siacjc meira
MOSKWA Naprzeciwko Ogrodu Zoologicznego w Moskwie wre 

goryczkowa praca. Dobiegają końca roboty przy budowie nowej stacji 
okólnej linii metra moskiewskiego ..Krasnopresnlenskaja”, Wkrótce roz- 
poczną się prace przy wykończeniu wnętrz tego podziemnego pałacu. 
Wszystkie ornamenty archi'ektoniczną, rzeźby i malowidła, zdobiące no­
wą stację, stanowić będą ilustracją rewolucyjnych tradyęji robotników 
Krasnej Presni.

Na ostatnim odcinku, który ma zamknąć ,,Wielki Pierścień”, po- 
wstaje jeszcze jedna stacja — „Kijewskaja — Kolcewala”. Tematem 
wszystkich elementów zdobniczych tej stacji będzie przyjaźń miądzy na­

rodami rosyjskim i ukraińskim.

gadnlenie rosyjskie" Simono­
wa, „Młodszy wspólnik" Pier- 
weńcewa. „Obywatel Francji" 
Chrabrowlcklego — o wiel­
kim bojowniku w obronie po­
koju, Fryderyku Joliot — Cu­
rie.

Do żelaznego repertuaru 
Teatru należy klasyka rosyj­
ska i obca: „Niedorostek" 
Fonwlzlna, „Grzesznicy bez 
winy" Ostrowskiego 1 in. Od 
ośmiu lat nie schodzi ze sceny 
„Otello" Szekspira — owoc 
głębokich 1 wnikliwych stu­
diów całego zespołu nad tłem 
historycznym sztuki 1 specyfi­
ką dramaturgiczną Szekspira. 
Równie odkrywczy charakter 
posiada Inscenizacja „Maska­
rady" Lermontowa, stanowią­
ca połączenie ostrej satyry na 
despotyzm carski z subtelnym 
rysunkiem psychologicznym 
każdej postaci. Sztukę tę od­
czytano na nowo, kładąc na­
cisk na właściwą Interpretac­
ję Idei Lermontowa.

W nowej redakcji, w ścisłej 
współpracy z autorem, wzno­
wiono „Burzę" Bill — Bteło- 
cerkowsklego. Stosowano się 
przy tym do wskazań Stani­
sławskiego, który przy wzno­
wieniach radzi zachować naj­
lepsze elementy stareI Insceni­
zacji, ująć Ją Jednak ze stano­
wiska dnia dzisiejszego. W 
ten sposób sztuka otrzymała 
nowe życie sceniczne. Obec- 
nlę Teatr odbywa próby nad 
sztuką wielkiego poety 1 bo­
jownika pokoju — Nazlma 
Hikmeta — „Opowieść o Tur­
cji". Tematem sztuki Jest wal­
ka wyzwoleńcza narodu turec­
kiego przeciwko amerykart- 
sko-faszystowsklej ekspansji. 
Na warsztacie Teatru jest rów 
nleż inscenizacja słynnej Już 
ptowleścl NikołaJeweJ „Żni­
wa". Z klasyki Teatr przygoto

wuje: Gorkiego „Somowa 1 in­
nych", który po raz pierwszy 
wejdzie na deski sceniczne — 
oraz Szekspira „Wesołe ku­
moszki z Windsoru" w no­
wym przekładzie Marszaka i 
Morozowa.

Dla Teatru piszą nowe sztu­
ki laureaci stalinowscy — Si­
monow, Surow, Sofronow.

W skład zespołu wchodzą 
wspaniale Indywidualności ak­
torskie, Jak laureaci Nagród 
Stalinowskich: Marecka, Mor 
d w lnów, Olenln, Kaniewska, 
Abdułow I Inni mltrzowie sce­
ny. Teatr wychował również 
wielu utalentowanych mło­
dych aktorów, którzy kreują 
odpowiedzialne role.

Pod kierownictwem głów­
nego reżysera Teatru, laurea­
ta Nagrody Stalinowskiej, J. 
Zawadsklego, pracuje twórczo 
zespół reżyserski, w skład któ 
rego wchodzą laureaci Nagród 
Stalinowskich: Stradomska,
Anlsimowa — Wulf, A. Szaps 
oraz zasłużony artysta RSFRR 
— J. Szmytkin.

Wysoko oceniając pracę Te 
atru, partia i rząd w 25 roaz-' 
nlcę lego Istnienia odznaczy-' 
ly go Orderem Czerwonego 
Sztandaru Pracy.

Zespół nasz, któremu przy- 
padł w udziale zaszczyt repre­
zentowania radzieckiej sztuki 
teatralnej, z wielkim przeję­
ciem przygotowywał się do u- 
kazania swych inscenizacji i 
bratniemu narodowi polskie­
mu. który wkroczy! na drogę 
zwycięskiego socjalistycznego 
budownictwa.

Pierwszy walkower 
w bokserskiej 
Klasie Wojewódzkiej

W ramach rozgrywek bok­
serskie | Klasy Wojewódzkiej 
młoda drużyna szczecineckiej 
Gwardii wygrała walkowerem 
ze złotowską Spójnią. Druży­
na Spójni stawiła się na rin­
gu poważnie zdekom piętowa- 
na. W dodatku kilku jej za­
wodników miało nadwagę. 
Tak więc przyznano walkower 
dla gwardzistów 20:0. W spot 
kaniach towarzyskich, które 
stały na przeciętnym poziomie 
uzyskano następujące wyniki:

W wadze muszej — Dydaś 
(Gw.) wygrał przez t. ko z So. 
korsklm (Sp:) w piórkowej — 
Słomka ' (Gw.) zwyciężył 
przez t. ko Kaweckiego (Sp ) 
w lekkiej — Kulesza (Gw.) po 
krótkiej walce znokautował 
błyskawicznym sierpem Pas­
ka (Sp.), w średniej—Planutls 
(Sp.) wygrał przez poddanie 
się Gwizdalsklego (Gw.) w 
Plerwszel rundzie, w półcięż­
kiej — Korolewlcz (Gw.) zwy­
ciężył przez poddanie się Ja- 
nucha ze Spójni.

W drużynie izćzććlnecklej 
wyróżnił Się miody niezły 
technicznie Kulesza, dysponu­
jący silnym ciosem. W zes­
pole Spójni dobrze wypadl 
Planutls.

St. W.

Polska—Rumunia
w gimnastyce

W dniach 13 — 14 grudnia 
br. rozegrane zostanie w 
Szczecinie międzypaństwowe 
spotkanie gimnastyczne mię­
dzy reprezentacjami Polski i 
Rumunii.

Spotkanie odbędzie się w 
konkurencji ćwiczeń dowol­
nych. W skład obydwu dru­
żyn wejdzie po 8 gimnasty- 
czek 1 8 gimnastyków. Gimna 
stycy polscy, którzy po raz 
pierwszy spotkają się w mię­
dzypaństwowym meczu z za­
wodnikami Rumunii starannie 
przygotowują się do tego spot 
kania. Reprezentacja Polski 
wyłoniona zostanie na zawo­
dach eliminacyjnych, które od 
będą się 26 bm. w sali AWF 
w Warszawie.

Po zawodach eliminacyj­
nych 10-clu najlepszych gim­
nastyków i 10 najlepszych 
glmnastyczek zgrupowanych 
zostanie na specjalnym obozie 
przygotowawczym, który bę­
dzie trwał dp dnia spotkania. 
Sędziami spotkania będą 
oprócz dwóch sędziów Polski 
i dwóch rumuńskich, również 
dwaj sędziowie czechosłowac­
cy oraz dwaj węgierscy.

Siatkarze Ogniwa Słupsk
zwyciężają w czwórmeczu o Puchar TPP-R

Jak Już donosiliśmy, w ub. 
niedzielę odbył się w Słupsku 
czwórmecz siatkówki o Pu­
char Zarządu. Powiatowego 
TPPR. W turniłju tym, 
zorganizowanym dla uczcze­

nia Mlesląoa Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko — Radziec­
kie i wzięły udział dwa zespo­
ły Stali, Ogniwo i WKS.

Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniom publiczno­
ści, która żywo oklaskiwała 
ładne zagrania poszczegól­
nych drużyn. Najbardziej 
emoclonujacy byl mecz po­
między zwycięzcą turnieju — 
Ogniwem, a Stalą 1. W spot­
kaniu tym Ogniwo straciło 
lednego seta w stosunku 6:15. 
W pozostałych setach wynik 
brzmlal: 15:12 1 15:7 dla Og­
niwa.

W dalszych spotkaniach u- 
zyskano następujące wyniki: 
Ogniwo — WKS — 2:0, WKS 
— Stal II — 2:0, Stal I — 
WKS — 2:0, Ogniwo — Stal 
II — 2:0.

Najlepszymi zawodnikami 
turnieju byli zawodnicy Ogni 
wa — Koński 1 Kurzela, oraz 
Stali I—Skomoroko i Gwlźdż.

W konkurencji kobiet starto

wały dwa zespoły: Ogniwa 1 
Stali. Po ciekawej grze wy­
grała drużyna Ogniwa w 
dwóch setach: 15:10 1 15:6.
W zwycięskiej drużynie wy­
różniła się dobrymi ścięciami 
Nowicka 1 Bolbotowska oraz 
w obronie Gałeta. W Stall 
dobrze wypadła wszechstron­
na Bereźańska.

Trzeba niestety zaznaczyć, 
że zwycięzcy nie doczekali się 
ani przedstawiciela zarządu 
powiatowego TPP — K, ani 
pucharu.

Nowi Mistrzowie
Sportu

Przewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
Włodzimierz Reczek nadał ty 
tuły Mistrza Sportu następu­
jącym zawodnikom:

w narciarstwie — Kodel- 
sklej Teresie (AZS) ] Gąsienl 
cy-RoJ Andrzejowi (AZS).

w siatkówce — Woluchowl 
Janowi (AZS).

w lekkoatletyce — Lewan­
dowskiemu Stefanowi (AZS).

O mistrzostwo
Wojewódzkiej Klasy Szachowej
W dniu 16 bm. w Okręgo­

wym Klubie Towarzystwa Przy 
Jaźni Polsko-Radzieckiej w Ko 
szallnle odbyło się spotkanie 
szachowe pomiędzy miejsco­
wym Ogniwem a słupskim Ko­
lejarzem.

Spotkanie to, rozgrywane w 
ramach dalszych rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo okręgu 
przyniosło wysokie zwycięstwo 
szachistom Słupska w stosun­
ku 5,5:2,5 pkt.

A oto wyniki poszczegól­
nych gier (na pierwszym miej­
scu gospodarze): Ulicki zdo­
był punkt walkowerem z powo 
du nieprzybycia przeciwnika, 
Danecki przegrał z Fejdoszeni, 
Kochan z Gregorczykiem a 
Rajner z Hajlerem.

Remisowo zakończyły się 
partie: Lepek—Luty, Biernat— 
Buńczuk oraz Wrzołek—Bo­
gusz.

W part!’ kobiet kolejarka 
Eklertowa wygrała z zawod­
niczką Koszalina—Gajdel,

♦ * ♦

W drugim meczu o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej, sza­
chiści koszalińskiego Kolejarza 
gościli u swego tmlennika w 
Słupsku, przegrywając w sto­

sunku 4.3. Kolejarz (Służba 
Ruchu)—Słupsk Już przed me­
czem miał dwa punkty przewa­
gi. gdyż koszallnianie oddali 
dwie partie walkowerem z po­
wodu braku zawodników. Rów­
nież zwycięzcy nie wystawili 
Jednej zawodniczki. Spotkanie 
rozegrano tylko na 7 szachow­
nicach.

Punkty dla gospodarzy zdo­
byli: Damaszewlcz 1 Kuczbor 
skl oraz Bober i Stańczyk 
(dwaj ostatni walkowerem), 
dla gości: Kosiński, Tunkow- 
ski i Gładyńskl.

(Wu-Jot)

Spójnia (Koszalin) — 
Spójnia (Karlino)2:3

W rozegranym w ub. nie­
dzielę meczu piłkarskim zorga­
nizowanym dla uczczenia Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej koszalińska 
Spójnia przegrała w Karlinie 
z miejscową Spójnią w stosun 
ku 2:3.

rnfc Xr’/owe)sP0"<on'a o tytuł mistrza ligi piłkarskie! na 
rok 1952 między chorzowską Unią, a bytomskim Ogniwem 
przyniosły ostateczne zwycięstwo chorzowianom. W pierw­
szym spotkaniu wygrali oni w stosunku 7 : 0, zaś w druairn 
zremisowali 0 :0. ^‘ugirn
mwoXSC/U’ Fta9ment ',POlkanla Vnla (Chor^) - Og-

Na zdjęciu: Borys Olenln, 
ludowy artysta RSFRR, laureat 
Nagrody Stalinowskiej w roli 
Jago w sztuce „Otello" 
Szekspira.

Zdobywajcie 
SPO!

Skład Finlandii
na mecz z Polską

Do międzynarodowego meczu bok- 
Korskiego z Polską, kłórv rozeorany 
zostanie 7 grudnia w hall ZS O'ar- 
dia w Warszawie oraz do drugiego 
spotkania w Łodzi, renrezentącją Fin. 
landli wystąpi w następującym sklą- 

dziei W. muszą — Walter Luukko- 

nen, kogucia — Pentti Oiart. piór­
kowa — Pentti Valdemar, lekka — 
Erkki Olavl, lekkopóHrednia — Ko­
tla Gustay Kllding, póHradnia — 
Ivar Mikael, lekkoirednia — Panti 
Olayi Kontula, irednia — Boórjo 
Johannes Grzenroos, póleiąłką _
Kamer Peratolo, ciężka — Bikhsrd 
Koski.

Rezetwa — w. kogucia — Valno 
Kaląvi, w. lekkopólsrednia — Onni 
Kalevi Kuha.

Kierownikiem ekipy bokserów Fin. 
landli fest Salokngas a jego zastęp, 
cą Laaksonen, Wrae z ekipa przy­
jdą również: sędzia punktowy, 
dzia ringów-y, trener, radio-ęeport<r 
oraz przedstawiciel prasy.

Do Warszawy reprezentanci Flnlan. 
dii przyjadą w piątek 5 grudpla.


